
Wszyscy do ogólnonarodowego czynu na cześć II ZjazduPZPRl
Zaw ody młodych p ływ aków

I W ę g r y  — P o l s k o  14®s87
W dniach 21 i 22 bm. odbyty się na p ływ a ln i A W F w W ar

szawie towarzyskie zawody p ływ ackie pomiędzy młodzieżo
wą reprezentacją Węgier i wzmocnioną młodzieżową repre- 

i zentacją Polski. Z w ycięży li goście 140 117 pkt.
W czasie trw an ia  zawodów p ływacy obu k ra jów  uzyskali 

i wiele dobrych w yn ików . Na szczególną uwagę zasługują w y- 
; n ik i osiągnięte przez młodego zawódn ka polskiego — M arka 
| Petnssewteza, k tó ry  na 200 m st. klas. uzyskał 2:119,2 — trzeci 
i w yn ik  na św ietle , a na 100 m st. m otyl. ustanow i! nowy re

kord Polski — 1:09,2.
C iekaw y i em ocjonujący przebieg m ia ła sztafeta 4X100 

st, zmień, mężczyzn. W w yn iku  zaciętej w a lk i zwyciężyli 
W ęgrzy— 4:39.5 ustanaw iając nowy rekord k ra jow y  ju n io 

rów. Sztafeta polska w składzie: Lu tom ski, Petrusewicz, 
C ichoński 1 Tołkaczewski pobiła rekord Polski, uzyskując 
czas 4:31.4 sek.

(Szczegółowe w y n ik i podajemy na str. 4).

DZIŚ A STRONY

Sztandar
MŁODYCH

rrz
Warszawa, wtorek 24 listopada 1953 r. Nr 279 (1108) B Cena 20 gr

z £
m

W  szybhim tempie po
suwają sie naprzód prace 
przy budowie Zakładów  
Przemysłu Azotuwego  ta
Kędzierzynie.

Po uruchom ien iu zakłady  
będą na jw iększym w  Pol
sce kombinatem chemicz
nym, którego produkcja,  
przede wszystk im  nawozów  
sztucznych, przyczyni się 
do wzrostu wydajnośc i nar 
szego ro ln ic twa.

Podejmując zobowiązanie 
dla uczczenia I I  Z jazdu  
PZPR załoga Kędzierzyna  
postanowiła m. in. u ru 
chomił i  do 15 grudn ia br. 
produkcję amoniaku, a do 
dn. 15 stycznia 1954 r  oddać 
do eksploatacji  całą fab ry 
kę przez włączenie do ru - 
c/iu oddziału kwasu azoto
wego i  saletrzaku.

Na zdjęciu : f ragm enty  
wieź absorbcyjnych k w a 
su azotowego.

Foto T ym iń sk i (CAF)

Z Warszawy rzucone zostało na cały k ra j  wezwanie do rozw ijan ia  socjalistycznego współzawodnictwa  na cześć I I  Zjazdu 
Polskie j Zjednoczonej P a r t i i  Robotniczej.

Wśród In ic ja torów  zobowiązań nie zabrakło warszawskich murarzy M. in  przodująca brygada m urarska Józefa 
Strzałkowskiego, pracująca przy budowie osiedla mieszkaniowego na Sielcach w Warszawie zobowiązała się skrócić 
te rm in  wykonania m urów  w  stanie surowym  na b loku n r J3 0 cztery dni oraz przeszkolić na murarzy w  ciągu trzech 
miesięcy dwie kobie ty  pracujące jako podręczne. Brygada Strzałkowskiego wykonu je średnio 400 proc n o rm y .

Na zdjęciu: Józef S trza łkowsk i (pterwszy od lewej) w  im ien iu  brygady składa podpis pod zobowiązaniem
Foto Miedza (CAF)

Załoga Centralnego Domu Towarowego w  Warszawie zobowiązała się wprowadzić do sprzedaży ponad 2000 nowych, 
najbardzie j poszukiwanych towarów, stanęła do w a lk i  o uśmiech zadowolenia u kupującego.

Na zdjęciu: Jadwiga Sobolewska z działu a r t  kosmetycznych, która podieła zobowiązanie p ra c y  bez mank i  supe- 
rat i  postanowiła jeszcze sprawnie j obsługiwać kupujących.  Foto „Sztandar M ło dych " — W. Żaczek

Stolica otrzym ała sztuczne lodowisko
Sztuczne lodowisko w  Warszawie jest j u i  czynne Ta radosna .czasie, to w idom „  1 konkretny  p rze jaw  opieki i pomocy naszego | Na lśniącą taf lę  lodu w jecha l i  p ierwsi łyżw iarze Nasz fotore- ^

ic a do mość przed k i lkom a dn iam i obiegła miłośników s w *  tu 'p a ń s tw a  dla ruchu sportowego Rekordowy czas budowy todo- ' ourter uchwyc ił te momenty  ł przedstawia je poniżej naszym V * ' '  -  ‘  I
U; całym k ra ju  misko to zasługo of ia rnie pracujących przy nim robotn ików i czyte ln ikom: '  ^ H f

Warszawskie sztuczne lodowisko, wybudowane w reko rdow ym ' techników  i inżynierów.

9 >■?%* ?

Ł y ż w ia rk i  CW KS u, Łuczyńska  i  Truszyńska oraz Staniszewski próbują  
Nośności ta f l i .

G łow acki i Dolecki, dw a j znani hokeiści, przy pierwszych zagraniach. A  teraz „solo" w wykonaniu Doleckiego.
Foto „S ztandar M ło dych " W, Zarzycki



Zmniejszenie napięcia w sytuacji międzynarodowej
• —  n i e z b ę d n y m  w a r u n k i e m

rozwiqzanla innych doniosłych zagadnień
Przeiséwie ie w iesen. A. Węszps ie p  w Komisji Politycznej OMZ

NOW Y JORK. Jak już  po
daliśm y. 19 bm. Kom isja Po
lityczna Zgromadzenia Ogólne
go NZ przystąpiła do rozpa
trzenia wniosku radzieckiego 
w  spraw ie środków, zm ierza
jących do z likw idow an ia  groź
by nowej w o jny św ia tow e j i do 
zmniejszenia napięcia w stosun
kach m iędzynarodowych.

W icem in ister A. W yszyński 
w  przem ówieniu poświęconym) 
rezo luc ji radzieckie j ośw iad
czył, że rząd radziecki k ie ru je  
się dążeniem do znalezienia 
dróg w iodących do zmniejszę 
nia napięcia w sytuacji m iędzy
narodowej. I dlatego rząd ra
dziecki w ys tąp ił z propozycja
m i. m ającym i na celu z lik w i
dowanie niebezpieczeństwa no
w e j w o jny i zmniejszenie na
pięcia na świecie. Sprawa 
zmniejszenia napięcia w sto
sunkach m iędzynarodowych 
jest zadaniem n iezw ykle donio
słym . którego rozw iązanie rząd 
radziecki uważa za rzecz p ierw -

paraliżow ania stosunków han
d lowych m iędzy Wschodem a 
Zachodem i w  konsekwencji do 
zaostrzenia napięcia m iędzy
narodowego. Natom iast rozsze
rzenie stosunków gospodar
czych i handlow ych między 
Wschodem a Zachodem przy
czyniłoby się ogrom nie do o- 
słabienia napięcia m iędzynaro
dowego. do zacieśnienia współ
pracy m iędzynarodowej i 
u trw a len ia  pokoju.

radzieckich w spraw ie redukc ji 
przez w ie lk ie  m ocarstwa sił 
zbro jnych o jedną trzecią W  
ciągu roku i w  spraw ie zwoła
nia w na jb liższym  czasie kon
fe renc ji m iędzynarodowej w 
spraw ie redukc ji zbrojeń przez 
wszystkie państwa, ja k  również 
w spraw ie lik w id a c ji baz w o j
skowych, znajdujących się na 
obcych tery toriach byłoby waż- 

do j nym wkładem  w  dzieło usunię
cia groźby nowej w o jny  św ia-

Szef delegacji radzieckie j o- j nowej i zm niejszenia napięcia w 
m ów ił następnie szczegółowo j stosunkach m iędzynarodowych.
propozycje ZSRR i Delegat ZSRR podkreślił, że

W . swym  pro jekcie  rezo lucji i propozyde U S A . A n g lii j F ran.  
-  ośw iadczył A. W yszyński - i  r j i  vv spraw ie tzvv „g ran icze -

Depesza KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
do t. M. Kaganowicza

M O SKW A. — Jak donosi agencja TASS. KC KPZR i Rada 
¡M in is tró w  ZSRR wystosowały do Ł. M. Kaganowicza z okazji 
60 rocznicy jego urodzin depeszę następującej treści:

K om ite t C entra lny Kom unistycznej P a rtii Zw iązku Radzieckie
go i Rada M in is tró w  ZSRR gorąco pozdraw ia ją Was. w iernego 
ucznia Lenina i w spółbo jaw nika S ta lina , w  dn iu 60 rocznicy W a
szych urodzin.

Naród radziecki wysoko ocenia Wasze zasługi, jako jednego 
z w yb itnych  organ izatorów  i budowniczych P a rtii K om unistycz
nej i Państwa Radzieckiego.

Na każdym posterunku pracy pa rty jn e j i państwowej z w łaści
wą Wam energią poświęcacie wszystkie swe s iły  i wiedzę dziełu 
budownictw a kom unizm u w ZSRR.

Z całego serca życzymy Wam. przyjacie lu  1 towarzyszu, drogi 
nasz Łazarzu M ojsie jew iczu, d ług ich la t zdrow ia i dalszej owoc
nej pracy dla dobra narodów naszej socjalistycznej ojczyzny, dla 
dobra kom unizmu.

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  K O M U N IS TY C ZN E J P A R T II 
Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O  
R A D A  M IN IS TR Ó W  ZSRR

A

Sesja Światowej Rady Pokoju
rozpoczyna o b ra d y

D e le g a c je  zagran iczn e  przybywał«} d a  W le t l ir a
W IED EŃ  Do W iednia przybyw a ją  ze wszystkich stron św ia

ta członkowie Ś w ia tow ej Rady Pokoju, by wziąć udzia ł w se
s ji Rady, rozpoczynającej się 23 bm.

gotowa wczego sesji 
Rady Pokoju.

Ś w iatow ej

Odznaczem'e ł. M. Kaganowicza Orderem Lenina

Do stolicy A u s trii przybył już | siu, poseł D om inik Horodyński. 
przewodniczący Rady prof. Jo- j prof. Leopold In fe ld . prezes 
lio t-C urie , delegaci . radzieccy, j Zw iązku L ite ra tów  Polskich
chińscy, włoscy, niemieccy, de
legacje z A m eryk i Łacińskie j 
k ra jów  kolon ia lnych, przedsta
w iciele ruchu w obronie pokoju 
z Iranu itd.

W sobotę przybyła do W iednia 
delegacja polska w składzie- 
przewodniczący PKOP Jarosław 
Iwaszkiew icz, poseł Ostap D łu-

Leon K ruczkow ski oraz jako za
proszeni goście — kompozytot 
Andrze j P anufn ik  i redaktor 
„S łowa Powszechnego“  ks. M ie 
czysław Suwała. Na dworcu w 
W iedniu delegację polską pow i
ta! szef polskie j m is ji dyplom a
tycznej w W iedniu Askanfts 
oraz członkow ie kom ite tu przy-

W1EDEN. „Oesterreich i sehe
Volksstim m e" donosi, że w Ins- 
b ru rku  odbyło się posiedzenie 
k ie row n ictw a A ustriack ie j Ra
dy Pokoju, na k tó rym  prof. 
H einrich B randw einer om ów ił 
sytuację m iędzynarodową i 
działalność austriackiego ruchu 
obrońców pokoju Prof. Brand
weiner podkreślił, że rozpoczy
nająca się w W iedniu sesja 
Ś w iatow ej Rady Pokoju ma 
szczególne znaczenie d la  A u s trii.

Związek Radziecki podkreśla 
konieczność zahamowania w y
ścigu zbrojeń i dokonania 
isto tne j redukc ji zbrojeń prze
de w szystkim  przez w ie lk ie  
mocarstwa, k tóre zgodnie z po
stanow ieniam i K a rty  NZ po
noszą główną odpowiedzial
ność za zapewnienie pokoju i 
bezpieczeństwa m iędzynarodo
wego. P ro jekt rezo lucji radziec-sze.i wagi. Rozwiązanie teg o ,, . . .

problem u stanowi niezbędna | k,eJ, P f^ w id u je  poza tym  bez 
przesłankę rozw iązania innych I w zslędnv zakaz brom atomo-
zagadnień m iędzynarodowych.

nia zbrojeń są nie do przyjęcia, 
ponieważ nie przęwidu.ją ani 
rzeczyw iste j redukc ji zbrojeń i 
s ił zbro jnych, ani lik w id a c ji baz 
wojskow ych na obcych te ry to 
riach.

W icem in is ter W yszyński o- 
św iadczył następnie, że w  szla
chetnej walce o 'p o kó j, o poko
jow ą i przyjazną współpracę 
m iedzy narodam i, o osłabienie 
napięcia w  stosunkach m iędzy
narodowych oraz- o usuniecie 
groźby nowel w o lny  św iatow ej, 
n iezwykle doniosła rola przy
pada walce przeciwko w rog ie j 
pokojow i i współpracy m iędzy
narodowej propagandzie niena
w iści m iędzy narodami.

Propaganda

M O SKW A. A genria  TASS po- 
i daje: W zw iązku z 60 rocznicą 
urodzin pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady M in i
s trów  ZSRR L. M Kaganow i
cza oraz za w yb itne  zasługi po-

t.a. maiaca na

i w ej i wodorowej oraz innych 
. . . .  , , . , I rodzajów  broni masowej za-

A. Y.yszynski om ow ił szcze* j gładv, jak również jednoczesne 
gołowo przyczyny, które w y -1  wprowadzenie w życie układu 
w o ła ły  w c h w ili obecnej na- j zapewniającego ścisła kon tro 
l i  sytuację m iędzynarodow y ; Ię m iędzynarodową nad prze- 
Napięcte to spowodow-ała po li- 1 strzeganiem tego zakazu 
tyka reakcyjnych kó ł USA c - i  Jednakże Kom isja Politycz-
taz n iektórych k ra jó w  popiera- np _  oświadczył w icem in ister ; celu podsycanie n ienawiści mię- 

ĄiSA — w te j liczbie W yszyński — wskutek w ys il- j dzy narodam i i rozpalanie psv- 
A ng lu  i F ia n c ji. j ków  ugrupowania am erykan- ! chozy w o jenne j i będąca jed-

Mówca podkreślił następnie ; sko - angielskiego odrzuciła na- ! PVm z głównych elementów 
że strategia i po lityka  „z im ne j i szą propozycję, aby do rez.olu- i t7-w. ..zimnej w o jn y “  — ośw iad- 
w o jn y “ , prowadzone.) w inte- c ji w spraw ie rozbrojenia w lą - j czył A. W yszyński — zalewa 
resie garstk i monopolistów — i czono punkt przew idujący, że | prasę am erykańską, k tóra b ije 
uderza w gospodarkę narodo- Zgromadzenie Ogólne uznaje 
w ą i un iem ożliw ia  je j no rm a l- j za sprzeczne z sum ieniem  i 
ny  roz-wój. » honorem narodów oraz za nie

Szef delegacji radzieckie j ! dające się pogodzić z. człon- 
wskazal następnie, że rezu lta- j kostwem ONZ użycie broni a- 
tem po lityk i zagranicznej USA j tomowej i wodorowej jako bro- 
jest o lbrzym i wzrost" w yda tków  ! ni agresji i masowej zagłady, 
na cele zbrojeniowe, co wywo- ! że rząd, k tó ry  pierwszy użyje

łożone- dla P a rtii Kom unistycz
nej i narodu radzieckiego, de
kretem Prezydium Rady N a j
wyższej ZSRR Ł. M. Kagano- 
w icz został odznaczony Orderem 
Lenina.

Ileśalg opsér narodu francuskiego
przeciwka ratyfikacji układów z Bonn i Paryża

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej ZSRR 
z okazji Dnia Artylerii

cod tym  względem wszystkie 
rekordy.

Zbrodnicze cele te j kam panii 
— s tw ie rdz ił A. W yszyński — 
'a  oczywiste. W yw ołu je  ona o- 
burzenie w  najszerszych kołach 
am erykańskie j i zachodnio-eu
ropejskie j op in ii publicznej, 

lu je  in flację , zwiększenie cię- tak ie j broni przeciwko jak iem u i Przeciwko tej propagandzie, za- 
żaru podatków, zmniejszenie i ko lw iek k ra jow i, będzie uw a- truw a jące j um ysły ludzkie oraz 
siły  nabywczej ludności, spa- j żany za zbrodniarza wojen- ! 
dek stopy życiowej ludności | nego.
I  SA oraz k ra jó w  sprzym ierzo- j Odrzucenie te j propozycji 
nych z n im i. ! wskazuje, kto  rob i wszystko,

Ekonom ika USA zdąża ku j aby nie dopuścić do . zakazu 
kryzysow i nadprodukcji. Jedr.o- ; broni masowej zagłady, 
stronny rozw ój gospodarki ! A. W yszyński wykazał na- 
USA i ich sojuszników wzmaga i stępcie, przytaczając ko n k re tn e ......................
dezorganizację te j gospodarki i fakty , że uchwalenie przez Zgro- j re j s ię 'pogodzić z zasadami i 
i prowadzi do coraz większego i madzenie Ogólne propozycji celami ONZ.

Przedstawiciele USA uniemożliwiają dyskusję w ORZ 
nad wnioskami radzieckimi

M O S K W A  Agencja TASS po- 
j daje rozkaz M in is tra  O brony 
j ZSRR z okazji obcliodzonego 22 
listopada Dnia A r ty le r ii.

Towarzysze arty le rzyśc l i pra
cow nicy przem ysłu a r ty le ry j
skiego!

Towarzysze żołnierze, m a ry 
narze i podoficerow ie!

Towarzysze oficerow ie, gene
ra łow ie  i adm ira łow ie !

A rm ia  Radziecka obchodzi 
dr.iś w raz z całym naszym na
rodem Dzień A r ty le r ii.

W itam  i pozdraw iam  Was z 
okazji Dnia A r ty le r i i i  życzę 
Wam nowych sukcesów w  roz
w o ju  a r ty le r ii radzieckie j. Za
danie naszych a rty le rzys tów  i 
wszystkich p racow ników  prze
m ysłu a rty le ry jsk ie go  polega na 
tym , aby w y trw a le  podnosić go
towość bojową a r ty le r ii radziec-

niebezpiecznej dla cyw iliza c ji, 
dia przyjaźn i miedzy narodami 
' dla pokoju muszą być zasto
powane wszystkie m ożliwe środ
ki. Związek Radziecki wzywa 
Zgromadzenie Ogólne i wszyst
kie państwa, aby położyły kres 
ej propagandzie jako nie da ją-

k ie i, rozw ijać  technikę a rty le 
ry jską i uzbrojenie, nieustannie 
wzmacniać potęgę obronną pań
stwa socjalistycznego.

Dla uczczenia Dnia A r ty le r i i 
rozkazuję:

Oddać 22 listopada 1963 roku 
20 honorowych salw a r ty le ry j
skich w  sto licy naszej O jczyzny 
— M oskw ie i w stolicach re
pub lik  związkowych.

Niech ży ją  a rty le rzyści ra 
dzieccy i  pracow nicy przemysłu 
a rty le ry jsk ie go !

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki, jego waleczna arm ie 
i m arynarka  wojenna!

Niech żyje rząd radziecki!
Niech ży je  Kom unistyczna 

Partia Zw iązku Radzieckiego! •
M in is te r O brony ZSRR 

Marszałek Zw iązku Radzieckiego 
N, A . B U Ł G A N IN

PARYŻ Debata w  Zgromadzeniu Narodowym nad po lity 
ką .zagraniczną F ranc ji i sprawa u tw orzen ia „współpracy eu
rope jsk ie j“  została odroczona do 24 bm.

Doniesienia prasy francuskie ! 
świadczą dobitn ie, że zagadnie
nie „europe jsk ie j wspólnoty po
lityczne j" w yw o łu je  ostre sprze
czności zarówno między poszcze
gólnym i francusk im i partia - 
mi burźuazyinym i. jak i w to
nie tych p a rtii Dzienn ik i zazna
czają. że z w y ją tk iem  Fram-u I ryzując przemówienie 
skle j P a rtii Kom unistycznej, nie j spraw zagranicznych

kretarz te j p a rtii Guy M oliet 
musiał uciec się do przymusu i 
pogróżek, jednakże jak s tw ie r
dza czasopismo „Perspectives" 
manewr Guy M olleta spowodo
wał w łonie pa rtii jeszcze głęb
szy rozłam

Dziennik „M onde“ , charakte- 
m in istra  
B idault

ma w Zgromadzeniu ani .jedne- | odczytane w dniu 20 bm. w*ku- 
go ugrupowania politycznego, w tek jego zasłabnięcia przez 
k tó rym  nie wrzałaby wewnątrz- j M aurice Schumana tw ie rdz i, że 
na w a lka  w zw iązku z powyż- | obliczone było ono na Znalezie- 
sz.ym zagadnieniem Fakt ten | nie wspólnej p la tfo rm y dla p<>

Uroczysta akademia w Moskwie z okazji Dnia Artylerii

NOW Y JORK 20 bm Kom isja 
Polityczna Zgromadzenia Ogól
nego NZ m iała kontynuować dy 
skusję nad zgłos7,ona przez de
legację radziecką sprawą „środ
ków  usunięcia grożbv nowej 
w o jn y  św iatowej i złagodzenia 
napięcia w stosunkach n rędzy- 
narodow ych“ . Jednakże o tw ie 
ra jąc  posiedzenie przewodniczą
cy K om is ji w ypow iedzia ł się za 
przerwaniem  dyskusji nad tym 
problemem pod pretekstem, że 
n ;,kt me zamierza zabrać głosu 
Zaproponował on. by przystąp o- 
no do glosowania nad pro jektem  
rezo luc ji, zgłoszonym przez de
legację ZSRR

W kołach dzienn ikarsk ich  
wskazują, że za tym  niezręcz
nym  manewrem uk ryw a  się 
dążenie b loku amerykańsko- 
angielskiego do un iem ożliw ien ia  
dyskusji nad wnioskam i radziec
k im i.

O tw arte  wystąpienie przeciw
ko propozycjom radzieckim  w 
spraw ie redukcji zbrojpń. żaka- i 
zu brom masowej zagłady, li- , 
k  w idać ji baz na obcych tery- j 
tonach ora2 w spraw ie potępię i 
n ia  propagandy w ojennej i j 
wzniecania wrogości i men a w ,- • 
ści rmędzy narodami — zdema- j 
skowałoby przedstaw icie li tego 
b loku wobec św iatow ej opr n.n 
publicznej, jako wrogów poko
ju  i złagodzenia napięcia m ie
dzy na rodowego. Dlatego też 
przedstaw iciele ugrupowania

am erykańsko - angielskiego po
stanow ili stosować nadal „ ta k 
tykę m ilczenia“  i przy pomocy 
mechanicznego głosowania ód- 
rzucić w  wosk: radzieckie.

Reprezentant USRR A Bara
nowski zaproponował, aby prze
wodniczący nie zam yka! listy 
mówców i nie p rzeryw ał dy
skusji, lecz um o ż liw ił delega
tom przygotowanie się do za
brania głosu.

Następn e delegat Peru zgło
s ił wniosek, aby przerwać po
siedzenie K om is ji, a listę m ów
ców zamknąć 23 bm Kom isja 
uchw aliła  ten wniosek.

•k
NOW Y JORK 20 bm  Specja l

ne Kom isja Polityczna przystą 
piła do om aw iania ostatniego 
punktu porządku dziennego — 
sprawy k o n flik tu  rasowego w 
U n ii Południowo A frykań sk ie j, 
powstałego w  w y n ik u  p o lity k i 
dyskrym inacy jne j .upraw iane j 
przez rząd tego k ra ju  Tematem 
dyskusji jest sprawozdanie Ko 
m ’sji powołanej dla zbadania 
stosunków rasowych w U n ii Po 
łudn iow o A fryka ń sk ie j

Sprawozdanie K o m is ji pod 
k re ‘ la. że partia  n a c jo n a lis ty «  
na z prem ierem  Malanem  na 
eze.-e upraw ia po litykę  rasistow 
ską Ustawy rasistow skie i dy 
skrym m acyjne z.arządzenia ad 
rm nistraeyjne dotyczą 4/5 lud 
ności k ra ju . O lbrzym ia  więk

! szość ludności jest pozbawiona 
j wszelkich praw  W U n ii Połud- 
j mowo - A fry k a ń s k ie j stosuje 
| się pracę przymusową.

❖
Na posiedzeniu Rady Bezpie j 

czeństwa w dniu 20 bm konty I 
nuowa.no dyskusję nad sprawą j 
incydentu w K yb ii.

P rzedstaw iciele A ng lii. USA j 
i F ranc ji zgłosili . wspólny p ro 
je k t rezo luc ji

P rzeciwko tem u p ro je k to w i 
rezo luc ji w ys tąp ił p rzedstaw i
ciel Pakistanu ¿ a fru lla h  Khan 
Mówca podkreślił, że Izrael u- 
prawta po litykę  ekspansji i agre
sji p rzeciw ko państwom  arab
skim. o trzym ując przy tym  n ie 
ograniczoną pomoc z zewnątrz 
Określenie incydentu w K y b ii 

I jako „represje“  — zaznaczy! de- 
| legat Pakistanu — jest próbą 

uspraw ied liw ien ia  Izraela.

W K om is ji Pow iern icze j za
kończyła się dyskusja nad spra 
wą A fry k i Południowo • Za
chodniej

16 k ra jów  {A fganistan, Indie. 
Burma, Egipt, U rugw a j, F ilip i 
n» ; inne) zgłosiło p ro je k t rezo
lu c ji. k tó ry  stw ierdza m in., że 
nadzór nad adm in is trow aniem  
A fryka  P ołudniowo Zachodnią 

! pow inien spoczywać w rękach 
i ONZ Rezolucja ta została przy 
I ję ta 41 glosami.

M O SKW A. 21 listopada odby
ła się w  M oskw ie w  C entra l
nym  Teatrze A rm ii Radzieckiej 
uroczysta akademia z okazji 
Dnia A rty le r ii,  zorganizowana 
przez M in is te rs tw o Obrony 
ZSRR. W akadem ii w z ię li m. 
in. udział przedstaw iciele orga
n izacji pa rty jnych , radzieckich

i społecznych oraz pracownicy 
przemysłu.

Referat o Dniu A r ty le r ii w y 
głosił generał a rty le rii. Boha
ter Zw iązku Radzieckiego, W 
I. Kazakow.

Po uroczystej akademii odby
ła się część artystyczna.

znajduje potw ierdzenie również 
w obfitości rezolucji, zgłoszo
nych przez różnych deputowa
nych w im ieniu swych pa rtii lub 
w im ien iu własnym.

Najzacieklejsza walka toczy 
się w  łonie praw icowej partii 
socjalistycznej Pragnąc zdła
w ić opozycję wewnętrzną, se-

AreszSowanśe 
przywódcy CG? 
Besrsoif Frachon

PARYŻ. Jak donosi agencja4 
France Presse, dnia 22 bm, zo* 
stał aresztowany w Paryżu w ie
lo letn i w yb itny  przywódca fra n 
cuskich zw iązków zawodowych, 
sekretarz generalny CGT (Pow
szechnej Konfederacji Pracy) — 
Benoit Frachon.

Wiadomość o aresztowaniu 
F ra rhon ‘a rozeszła się lotem 
błyskaw icy po eałej F rancji, bu
dząc głębokie oburzenie mas 
pracujących Francji.

szczególnych ugrupowań bur-

! żuazyjnych. skłóconych na 
| punkcie „a rm ii europejskie j". 
Dziennik stw ierdza, że „tezy 
przemówienia B idau lt zadowoli
ły n iektórych wahających się 
członków p a rtii socjalistycznej", 
żdaniem  dziennika, B id au lt i 
Guy M oliet dz ia ła li w  tej spra
w ie ręka w rękę. .

★
Dziennik „P aris  Presse In - 

iransigeant“  zamieścił w dn iu 
21 wiadomość, że deputowani 
gaullistowscy zw róc ili się do 
swych politycznych sprzym ie
rzeńców z apelem. Dy nie b ra li 
udziału w wiecach przeciwko 
„a rm ii eu rope jsk ie j" razem z 
kom unistam i.

(Iduetnwcy bońscy «rozq Fra ne i i
BER LIN . Zachodnio -  nie

m iecki dziennik „West - Ost 
K u rie r“ , organ bońskiego m in i
stra ..do spraw uchodźców" 
Oberlaendera. zamieścił bezczei- 
ne pogróżki pod adresem Fran
c ji. Przyczyną wystąpienia 

j dziennika było oświadczenie 
przewodniczącego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego Her- 
rio t. k tó ry  s tw ie rdz ił, że jest 
przeciw n ik iem  re w iz ji polskn-

Repatriacja z ZSRR 
jeńców japońskich
M O SKW A. Agencja TASS po

da ie:
Do M oskwy przybyła delega

cja Japońskiego Czerwonego 
Krzyża z K. Simadzu na czele 
dla przeprowadzenia rokowań 
z Kom ite tem  W ykonawczym  
Zw iązku Tow arzystw  Czerwo
nego Krzyża i Czerwonego Pół
księżyca Zw iązku Radzieckiego 
w spraw ie  repa triac ji z ZSRR : 
japońskich jeńców wojennych i ! 
osób cyw ilnych  spośród skaza 
nvch w swoim  czasie za różne 
go rodzaju przestępstwa.

W w yn iku  rokowań, k tó re j $f; 
przebiegały w atmosferze wza
jemnego zrozum ienia, podpisa
no 19 listopada br. wspólny ko
m un ika t w te j sprawie.

K nm un ika t stw ierdza, że z te
ry to riu m  Zw iązku Radzieckiego 
repatriow an i będą Japońscy jeń
cy w o jenn i i osoby cyw ilne  
którzy odbyli ka ry  lub pod'e- 
gają am nestii w myśl uchwały 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR z 27 marca 1953 roku. 
bądź na podstawie orzeczenia 
Sądu Najwyższego ZSRR. Prze
prowadzona zostanie rep a tria 
cja 429 jeńców wojennych i 854 
osób cyw ilnych . Pozostający je
szcze w ZSRR japońscy jeńcy 
w o jenni w ogólnej liczbie 1 047 
będą mogli również po odbyciu 
ka ry  powrócić do Japonii.

n iem ieckie j granicy na Odrze I 
Nysie.

„W est-Ost K u r ie r"  oświadcza 
cynicznie w  zw iązku z tą wypo
wiedzią, źe jeśli Francja sprze
c iw ia  się „swobodzie dz ia łan ia“  
odwetowców zachodnio - nie
m ieckich w spraw ie granicy, pol
sko - n iem ieckie j, to powinna 
się liczyć z tym . że „będzie m u
siała odstąpić“  Niemcom zachod
n im  takie  miasta francuskie ja k  
Nancy, TouJ i  M ontbeliard.

S. agent USA o dywersyjne! dralaineści 
wywiadu aneiykadskiega w KRO

B ERLIN . Agencja ADN opu* i.sytuacji po litycznej i gospodar- 
byłego ezej w NRD i rozpowszechnia-b lłkow ała  oświadczenie 

agenta am erykańskie j organiza
c ji szpiegowskiej — Bruno Pan- 
zera, złożone wobec organów 
bezpieczeństwa N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej.

Panz.er s tw ie rdz ił, że w  m ar
cu 1952 r. został zwerbowany 
przez w yw iad am erykański 
Trzytygodniowe przeszkolenie 
szpiegowskie przeszedł w  B e rli
nie zachodnim Po przeszkoleniu 
Panzer został skierowany do 
NRD z zadaniem przekazywania 
z NRD do Niemiec zachodnich 
różnorodnych in fo rm ac ji szpie
gowskich, zbierania danych o

nia tam oszczerczych m ateria
łów przeciwko rządowi NRD.

Panzer o trzym a ł ponadto po
lecenie in fo rm ow ania swych 
przełożonych o byłych oficerach 
faszystowskich a rm ii h itle ro w 
sk ie j oraz o wrogo do dem okra
c ji nastawionych osobach, które 
można by było  wykorzystać do 
akc ji szpiegowskiej.

Panzer s tw ie rdz ił również, ie  
niem iecką organizacją szpiegow
ską, na rzecz k tó re j pracował, 
k ie row a ł w yw iad  am erykański 
(CIC).

Grabież i kłamliwe deklaracje —  oto „pomoc" 
mocarstw zach. dia Egiptu * 

Oświadczenie wicepremiera Gama! Mitel Nassera

Przemysł maszynowy w  Ztoiąz/ctt Radzieckim produkuje licz
ne maszyny dla zaspokojenia rosnących potrzeb ro ln ic twa  
Stacje Maszynowo - Traktorowe  posiadają obecnie 969 t psię- 
cu t rak torów  (w przeliczeniu na t rak to ry  o mocy 15 KM )
czyli  o 74 proc. więcej niż było przed wojną, 25.S tysięcy , -■ --  - .....
kombajnów zbożowych, czyli o 66 proc. więcej niż było w ro- i k r * jnm  *» ‘""fanym . Jednakże n- 
ku 1940 oraz wiele innych maszyn  świadczenia te mają działać jak

M O SKW A. Agencja TASS do
nosi z K a iru  i  powołaniem się 
na prasę egipską, że Wicepre
m ier Egiptu. Gamal Abdei 
Nasser, w yg łosił przed k ilku  
dn iam i w  M indż-e l-K am  prze
mówienie. w którym  ostro potę
p ił im peria listyczną po litykę 
bloku anglo-am ery kański ego.

„M ocarstw a zachodnie .- p- 
świadczyl Nasser — trąb ią  na 
wszystkie strony, że pomagają

Na zdjęciu: taśmy montażu t raktora S-80 w  CzelabUUkiej I Sin? V ’L T A J m  
Fabryce Trak to rów  un. Stalina. fo t (CAF) 1 wać Je w ' z a ie S r i^ o d  s S :

Podstawowe zagadnienia pokoju w Europie
„O k ru tn ie  doświadczony w 

osta tn ie j wo jn ie — szczególną 
uwagę przyw iązuje naród polski 
do prnblpmu niemieckiego, któ
rego słuszne uregulowanie jest 
n iew ą tp liw ie  podstawowym za
gadnieniem pokoju 1 bezpieczeń
stwa w Europie“  — czytamy w 
nocie M in isterstw a Spraw Za
granicznych PRL do rządów 
F rancji. Belgii. Holandii. Nor
wegii. Danii i Luksemburga.

Dla narodu polskiego nie jest 
i nie może być obojętną spra
wa Niemiec, jesteśmy bezpośre
dnio zainteresowani w tym . czv 
Niemcy będą zjednoczone, de
mokratyczne, pokojowe, żyjące 
w  przy jaźni ? narodami. c/v też 
będą ogniskiem nowej pożogi 
w o jenne j Sprawą tą zaintereso
wane są przede wszystkim  naro
dy sąsiadujące z Niemcami: Pol
ska, Czechosłowacja, Francja. 
Belgia. Holandia. Luksemburg 
Dania I Norwegia. Narody te 
doznawszy okru tnych cierpień 
z rąk h itle row skich  zbrodniarzy 
m ia ły  prawo mieć nadzieję i żą
dać. by po rozgrom ieniu faszy
zmu h itlerow skiego przyszłe 
N iemcy stały się państwem po
ko jow ym . dem okratycznym  któ 
re prz,estałobv zagrażać bezpie
czeństwu innych narodów. Tyl- 
ko z ta k im i Niemcami istnieje 
m ożliwość współpracy i pokojo
wego współistn ienia , ty lko  takie 
N iem cy są gwarancją pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. N a j
lepszym tego dowodem jest 
N iem iecka Republika Demokra
tyczna, gdzie dzięki pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego, konsek
w entn ie  realizującego zobowią
zania poczdamskie, »wzrosły, i 
um ocn iły  się siły  dem okratycz
ne, k t# re  dziś prowadzą społe

czeństwo NRD po drodze przy
jaźni i współpracy ze w szystki
mi pokój m iłu jącym i narodami 
— po drodze pokojowego budo
wnictwa.

Tymczasem dziś, w 8 lat po 
zakończeniu działań wojennych. 
Niemcy są nadal rozbite i pozba
w ione jednolitego rządu, a 
Niemcy zachodnie są tucze- 
woem niepokoju w  Euro - 
oie. Mocarstwa zachodnie te 
Stanami Zjednoczonym i na cze
le czynią wszystko by ten stan 
rzeczy utrzym ać jak najd łużej, 
wbrew, w o li m dum cych pokój 
narodów, w brew  w o li samego 
narodu niemieckiego. Od p ie rw 
szej ch w ili po zakończeniu w o j
ny im peria liśc i amerykańscy 
prowadzili w stosunku do Nie- 

I mieć po litykę  sprzeczną z n- 
|chwatam i poczdamskimi, które 
¡przew idyw ały utworzenie jedno
li ty c h .  dem okratycznych Nie- 
1 mieć. S tarając się uczynić z te
renów przez siebie okupowa
nych bazę swej ekspansji, u tw o
rzy li zachodnio-niemiecką Repu
b likę  Federalną, przeznaczając 
le j rolę ogniska zapalnego nowej 
planowanej przez im peria listów  
wojny św iatowej oraz żandar
ma narodów europejskich, które 
ip ie ra ią  s ię  am erykańskie j po li
tyce przygotowań wojennych. ,

W tym celu wciągają oni 
Niemcy zachodnie do agresyw
nych p a k t i j^  wojskowych w ro- 
izaju pakta atlantyckiego, w ią 
żą ich układam i, np tzw. uk ła
dami / Bonn i Paryża, które odr 
datą Niemcy zachoriTiie w ręce 
im peria listów  am erykańskich na 
okres 50 lat.

W swych planach wojennych 
im peria liśc i, przeznaczyli Niem- 

¡com zachodnim czołową ro!<> do 
¡odegrania. W dowództwie tzw

¡„eu rope jsk ie j wspólnoty obron
nej" czołowe miejsce zajmować 
maja generałowie h itlerow scy, a 
trzonem „a rm ii eu rope jsk ie j“  ma 
być odradzony W ehrm acht 
Przeprowadza się przyspieszoną 
rem ihtaryzację  i faszyzac.ię N ie
miec zachodnich, popiera się s i
ty rew iz jon is tów  i odwetowców, 
których głównym  przywódcą jest 
Adenauer. Coraz bezczelniej i 
ja w n ie j odbudowuje się arm ię 
niemiecką, k tó re j trzonem są 
stare h itle row sk ie  kadry. Znani 
hitlerowscy piraci pow ie trzn i jak 
Student. Ramcke, S tum pf, Bo- 
denschatz (ad iu tant Goeringa) 
odbudowują h itle row ską „L u f i-  
w a ffe ", fe ldm arsza łkow ie Kes- 
selring I M anstein — którzy na 
in terw encję Adenauera zostali 
zwolnieni z w ięzienia, organ i
zują zjednoczenie wszystkich 
'w iązków  m ilita rys lycznych . ma
jących dostarczyć kadr o fice r
skich dla nowego W ehrm achtu 
Dym ią kom irty zbro jow ni K ru p 
pa. Thyssena — zakłady IG Far- 
ben znów produku ją  gazy tru ją 
ce. od których w czasie ostatn ie j 
w o jny zginęły m ilion y  ludzi w 
h itle row skich  obozach kaźni.

Tego rodzaju po lityka  nie 
sprzyja pokojowemu uregulow a
niu problemu niemieckiego, 
wręcz przeciwnie un iem ożliw ia  
utworzenie zjednoczonych demo
kratycznych Niemiec — stano
w i groźbę dla bezpieczeństwa 
Europy. Świadczy ona. że im 
peria liści amerykańscy — g łów 
ni protektorzy Adenauera nie 
dążą do pokojowego uregulow a
nia problemu niemieckiego, lecz 
nadal marzą o rea lizacji pla
nów port porządkowania sobie 
Europy, k tóre j g łównym  rządcą 
z ich ram ienia sta łyby się faszy
stowskie Niemcy Adenauera.

M ając tak możnych pro tekto
rów, rew iz jon iśc i niemieccy co
raz bezczelniej grożą nie ty lko  
Polsce, lecz również innym  swym 
sąsiadom, a przede wszystkim  
narodowi francuskiem u, k tóry 
nauczony doświadczeniem ubieg
łych lat nie pozwala wciągnąć 
się do am erykańsko - niemiec
kiego rydw anu wojennego — 
walczy przeciwko układom  z 
Bonn i Paryża, przeciwko m il i
ta ryzac ji Niemiec zachodnich.

Narody europejsk i»  zdają so
bie spraWę. że uzbrojone N iem 
cy Adenauera, to śm ierte lne nie
bezpieczeństwo dla całej Euro-, 
py. Jak stw ierdza nota rządu 
polskiego: „Jak ież m otyw y m ia
łyby skłaniać uzbrojonych po
nownie żądnych odwetu rew i
zjonistów  n iem ieckich z ich po
tencja łem  w o jennym  do rezy
gnacji zc swych roszczeń, z k tó 
rych nie czynią ta jem nicy? Tak 
w!ęc „a rm ia  europejska" stać 
słę musi Instrum entem  po litycz
nego i m ilita rnego  poparcia dla 
niem ieckiego program u rew iz jo 
nistycznego. a więc zagrożeniem 
niezawisłości narodów europej
skich".

Naród francuski zdaje sobie 
sprawę z tego. że ra ty fikac ja  u- 
kładów  z Bonn i Parwża. przy
stąpienie do „a rm ii eu ropejsk ie j" 
równa się podporządkowaniu 
neoh itlerow skirn  Niemcom Ade
nauera. Naród francuski — na
ród o bogatych tfadyejac-h na
rodowych i rew olucyjnych nie 
chce l nie może zgodzić się z 
perspektywą wyrzeczenia się 
suwerenności i niezależności na
rodowej. Nie może zgodzić się > 
tym  żaden naród.

Dowodem tego są manifestacje 
protestacyjne przeciwko re m ili-

ta ryzac ji Niemiec zachodnich w 
Belgii. Holandii, potężne wiece 
i demonstracje we F rancji, w 
których udział biorą ludzie róż
nych poglądów politycznych — 
dow odem -tego jest debata w'e 
francuskim  Zgromadzeniu Naro
dowym , gdzie coraz w ięcej po
stów różnych ugrupowań p o lity 
cznych wypowiada się przeciw
ko układom  z Bonn i Paryża 
przeciwko odrodzeniu W ehr
machtu — z,a pokojowym  ure
gulowaniem  problemu niemiec
kiego.

Jakie jest wyjście?
Jedynym  słusznym rozw iąza

niem są propozycje Zw iązku 
Radzieckiego, zawarte w nocie 
z dnia 3 listopada br ZSRR pro
ponuje zwołanie konferencji 
w ie lk ich  m ocarstw z udziałem 
przedstaw icie li Niemiec zachod
nich i NRD. k tó re j tematem by
łyby: „spraw y trak ta tu  pokojo
wego z Niemcami oraz sprawy 
przywrócenia jedności państwa 
niem ieckiego na dem okratycz
nych i pokojowych zasadach"

T y lk o  utworzenie takich Nie
miec — Niemiec zjednoczonych 
demokratycznych. pokojowych 
będzie gwarancją pokoju i bez
pieczeństwa w Europie. Powsta
nie takich Niemiec przyczyniło
by się w olbrzym im  stopniu do 
odprężenia w stosunkach m ię
dzynarodowych. do zacieśnienia 
współpracy między narodami.

Naród polski w całej pełni so
lida ryzu je  «ię i tączy ze wszyst
k im i narodami, walczącymi o 
odprężenie sytuacji m iędzynaro
dowe). o.pokojowe uregulowanie 
oroMemu oiemiei kiego, o utrwa 
'enie pokoju światowego.

L. ZAR ĘBA

T ra k tu ją  one nasze kra je  jako 
ry n k i zbytu dla swoich towa
rów. G rabią nas i us iłu ją  uśpić 
k ła m liw ym i dekla rac jam i".

O m awiając po litykę USA wo
bec Egiptu, Nasser oświadczył, 
że Am eryka obiecała udzielić 
„pomocy“  E giptow i, iednakże 
„dotychczas nie otrzym aliśm y 
nic z w y ją tk ie m  obietnic, 
k łam stw  i oszustw“ .

„N ie  w ierzcie temu — pod
kreś lił Nasser — że Am eryka 
okaże nam jakąko lw iek pomoc— 
M usim y polegać ty lko  na sa
mych sobie” .

Amerykanie przewlekają rokowania 
w sprawie zwołania konferencji polityczne?

P Ł JK I W Apunelń I\Tr»\ltZSZr>W, r"1 V, I _I. . » *P EKIN  Agencja Nowych Chin 
donosi z Kaesongu. że-delegacja 
korenńsko-chińska, biorąca u- 
dzia! w rokowaniach w sprawie 
konlerencji politycznej, opub li
kowała następujący kom unikat: 

• bm. odbyło się posiedzenie 
dwóch podkom isji, u tw orzo
nych wspólnie przez obie s tio  
ny d!a opracowania propozycji 
w spraw ie konferencji po litycz
nej.

Na posiedzeniu podkom isji 
ob iadującej nad punktem , 1 po- 
rządku dz.iennego. przedstaw i
ciel strony koreańsko-chińskiej 
wi Suk Bok s tw ie rdz ił, te rola

W te ik te  straty  
' oluniziioraw iraucaik cli 

w  W ie tn a m ie
PEKIN  Agencja Nowych Chin 

Podaje, że francuski korpus 
ekspedycyjny stracił w ciągu 
września i października w cza
sie wa lk na prawym  brzegu 
Rzeki Czerwonej w północnym 
W ietnamie przeszło 11) tys. żoł
nierzy i oficerów.

Wietnamska Agencja In fo r
macyjna stwierdza, że liczba ta 
obejmuje 8.1«« zabitych i  2 tys 
rannych. Wojska ludowe zdoby
ły 1.147 sztuk różnorodnego 
sprzętu wojennego, a ponadto 
w ie lk ie  ilości am unic ji i ekw i
punku Oddziały ludowe strąc i
ły 4 samoloty nieprzyjacielskie 
I uszkodziły !>. zniszczyły 100 sa
mochodów pancernych 1 pojaz
dów mechanicznych.

Próby przeprowadzenia je
sienno zimowej ofensywy w pro
w in c ji Nartidmh, Hadong i Ha- 
nam zakończyły się kompletnym 
fiaskiem,

państw neutra lnych na konferen
c ji po litycznej polegać w inna nie 
na ich praw ie głosowania, lecz na 
wypow iadan iu poży teczny c h
op in ii k tóre mogą się przyczy
nić do osiągnięcia porozumienia 
między obu stronam i Obecność 
na_ konferencji przedstaw icieli 
państw neutra lnych może w 
pewnym stopniu zapobiec sto
sowaniu przez delegatów ame
rykańskich nieuczciwych ma
newrów i wycofaniu się ich z 
konferencji, jak czynili to pod
czas rokowań rozejmowych,

Na Posiedzeniu podkom isji 
obradującej nad drug im  punk
tem porządku dziennego, strona 
koreańsko-chińska oświadczyła 
ze propozycja strony am erykań- 

aby zwołać konferencję 
polityczną nie wcześniej niż w 
28 dni i nie, później niż w 42 
dni po uzgodnieniu wszystkich 
punktów  porządku dziennego — 
ma na eełu przewlekanie roko
wań. Strona koreańsko-chińska 
¿aproponowała stronie przeciw 
nej. by zrezygnowała ze swei 
propozycji.

Na posiedzeniu w o jskow ej k 
M is ji rozejm owej w dniu 21 bi 
szef delegacji koreańsko-chi 
skie.i gen. L i San Czo ztoż 
stronie am erykańskie j kateg 
tyczny protest przeciwko udzi 
laniu przez Am erykanów  i 
s tru kc ji swym  agentom w spr 
w ie organizowania dyw ersy jn  
akc ji w obozie jen ieckim  w  T 
nanni,

Tłr

P E K IN . Jak donosi korespo 
cient agencji Nowych Chin 
Kaesongu, 21 bm. Kom isja R 
patriacyina Państw Neut.reflnyi 
zaw iadomiła stronę koreańsk 
chińską, że dalszych 14 ieńcć 
strony koreańsko-chińskie j w; 
dostało się spod kon tro li age 
tów lisynm anow skich i czan 
k-iiszekowskich i zażądało rep 
tr ia c ji.

Dotychczas — pisze korespo 
dent — zażądało repa triac ji F 
jeńców wojennych strony 1» 
reańsko-chlńskie j, k tó rzy  n 
uczestniczyli vv rozmowach w; 
jaśniająeyeh.

■ WYDAWCA OlCwny
'  '*'**/ku M litfi/itw  Polskie) 

N K i i A O l ’ I K  K o i e a i u m  Na-  
« ł «d  R s w  . P r a s * ”

A H R K S  K R I ¡ A K C J I  W a r n a .  
Al i Armii WF u

t p.i i-;f i ) n y  C e rn í  s 5? n  2
i ł  S rt Reci N a c z e ln y  »ł ffl ft)
’ ’ / l a l  K n c e s p  ) L i s t e w  
-<Rri no . - r i *  Cen*» DSP
vf»w n 101 A-ftft 04

3 M 
22 Ot

*  M M i N l S T R A C J A  
< D M o r s7rtfkow*k « 
f i  H I  I! i R 82 51

S K f A I )  I H R I» K
n<,,T* P o ls k i« »*«" .

12 3 15 6

W a r*za 
IV' p

'ewri fi 5
r af

PH K N P IM K R  A T A  » K O ! HOR- 
P P K  .R o c h ' O rtd z la ł w VVaî z.aa,,e Srebrna ia
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iMŁDDZBEZW! WŁĄCZAJ SMĘ 0 O  OGOL/lIDWAttODOWEGO CZVñiU
KU CZCS SB ZJAZDU DAJŁTBB!

¡Naprzód do Czynu Przedzlazdowefo!
Do każdego z nas, do w szystkich lu 

dzi pracy w mieście i na w si skiero
wane zostały słowa o doniosłym  zna
czeniu d!a naszej O jczyzny. Na w ie lk im  
zgromadzeniu w W arszawie przedsta
w ic ie le  przodujących zakładów  pracy 
z całego k ra ju , pod ję li zobowiązania, 
aby uczcić czynem p ro du kcy jnym  IT 
Z jazd P artii. Zaapelowali do wszystkich 
ludzi pracy, aby wysoko podnieśli 
sztandar przedzjazdowego współzawod
nictw a.

»Apel ten sk ie row any do robo tn ików , 
chłopów pracujących i in te lig en c ji, do 
p racow ników  w szystkich dz iedzn  go
spodarki, nauki, ośw iaty i k u ltu ry  w y
raża n a jp ię kn ie j i n a jp e łn ie j poparcie 
ludu pracującego dla  P a rtii, prowadzą
cej naród do w a tk i o wzrost dobroby
tu. o uczynienie naszego żywa jeszcze 
dostatnie jszym  i piękniejszym .

Poryw ające uchw a ły IX  P lenum  KC 
P a rtii staw iające jasno główne zada
nie — szybkie podnoszenie stopy życio
w e j mas pracujących pom nożyły s iły  
i zapał ludzi oracy naszego k ra ju . O m a
w iane w całvm  k ra ju , w  mieście i na 
wsi tezy. p rzy ję te  przez IX  Plenum KC, 
spo tyka ją  się z pe łnym  poparciem mas 
pracujących. W zmagają one zaufanie 
i w iarę  ludzi pracy w  Partię , w iarę w 
słuszność drog i, k tó rą  kroczym y w lep
sze ju tro . Ludzie pracy z fab ryk , ko
palń, hut, z gospodarstw chłopskich, 
spółdzie ln i p rodukcy jnych , PGR-ów i 
PO M -ów, z placówek handlow ych, b iu r 
i urzędów, działacze ośw iaty, nauki i k u l
tu ry  wiedzą, że dla stworzenia obfitości 
p roduktów  żywnościowych, produktów  
przem ysłow ych masowego spożycia 
przy jednoczesnym rozw ija n iu  naszej 
bazy ciężkoprzem ysłowej — dla w ykona
nia poryw a jących zadań, ja k ie  po
staw iła  przed nam i P artia , trzeba peł
ne j m ob ilizac ji wszystk ich naszych sil 
i środków. Wiedzą, że od w ys iłku  i 
tw órcze j in ic ja ty w y  każdego z nas, od 
naszej w a lk i o wzrost w ydajności p ra 
cy, o wzrost p ro du kc ji przem ysłow ej i 
ro ln icze j, o podniesienie jakości p roduk
c ji, o obniżenie je j kosztów, o te rm ino 
we i pełne w yw iązyw an ie  sie wsi z zo
bowiązań wobec państwa, zależy zw y 
cięskie w ykonanie pięknego i realnego 
program u znacznego podniesienia w  
ciągu dwóch na jb liższych la t dobroby
tu ludności pracującej.

W yrazem  te j św iadom ości są zobo
wiązania i apel uchw alony na w a r
szawskim  zgromadzeniu przedstaw icie li 
zakładów  pracy z całego k ra ju .

M am y wszelkie w a ru n k i dla wspa
niałego rozw in ięcia  przedzjazdowego 
współzawodnictwa, d la  szerokiego roz
w in ięc ia  w a lk i o rea lizację zadań po
staw ionych przez IX  Plenum KC. W

naszej ca łe j rozw ija ją ce j się gospodar
ce zarówno przem ysłow ej ja k  i ro lne j 
są jeszcze o lb rzym ie  n iew ykorzystane 
rezerwy.

W każdym  zakładzie pracy, w każ
dym  gospodarstw ie chłopskim , w każ
de j spółdzie ln i p rodukcy jne j, w każdym 
PO M -ie i PGR-ze trzeba się dobrze za
stanow ić ja k ie  is tn ie ją  rezerwy produk
cyjne, co należy zrobić, aby rezerwy 
te w pe łn i w ykorzystać dla dobra na
szej gospodarki, dla szybszego podno
szenia dobrobytu ludności.

IX  Plenum KC P a rtii wskazało nam 
k ie ru n k i w a lk i o wzrost dobrobytu. 
Przed nam i stoi zadanie znacznego pod
niesienia wydajności pracy, podniesie
nia p ro du kc ji przem ysłow ej i ro lne j w 
oparciu o lepsze wykorzystanie techn ik i, 
uspraw nienie organ izacji pracy, sto
sowanie i rozpowszechnianie przodu
jących metod pracy. Przed nam i stoi 
zadanie wzmożenia w a lk i z wszel
k im i prze jaw am i m arnotraw stw a w  
całe j gospodarce narodowej, w a lk i 
o wydatne obniżenie kosztów w ła 
snych p ro du kc ji S toi przed nam i 
zadanie wzmożenia w a lk i o wyż - 
sza jakość p ro du kc ji, o rozszerzenie p ro 
d u k c ji a rty k u łó w  konsum cyjnych, o 
lepsze i estetyczpiejsze ich wykończe
nie, o pomnożenie Ich asortym entu, o 
podjęcie przez zakłady przem ysłu cięż
kiego ubocznej p rodukc ji a rtyku łó w  
konsum cyjnych. Nadal stoi przed na
m i zadanie szybkiego rozw ija n ia  prze
m ysłu ciężkiego, pomnażania p ro du kc ji 
s ta li, węgla, żelaza i maszyn, stanow ią
cych podstawę całego naszego rozwoju. 
Szczególnie duże zadania stoją przed 
zakładam i p roduku jącym i dla potrzeb 
wsi. Szerokie rozw inięcie p ro du kc ji 
tra k to ró w , w szelkich maszyn i narzę
dzi ro ln iczych, nawozów sztucznych 
jest nieodzowne dla podniesienia pro
d u k c ji ro lne j, a tym  samym dla w zro 
stu dobrobytu ludności m iast i wsi.

W ie ik ie  zadania stoją rów nież przed 
w szystk im i gospodarstwam i in d yw id u a l
nym i, przed spółdzie ln iam i p roduk
c y jn ym i, POM -am i i PG R-am i. Trze
ba. aby chłop i w  pe łn i i te rm inow o w y 
w iązyw a li się z zobowiązań wobec pań
stwa, aby zm ob ilizow ali w szystkie swe 
s iły  dla zwiększenia p ro du kc ji ro lne j, 
d la  rozw in ięcia  hodow li. W zrastająca 
pomoc państwa ludowego dla ro ln ic tw a  
stwarza sprzyja jące w a ru n k i d la  zw y 
cięskiego w ykonan ia  tych zadań.

W ie lk ie  zadania stoją przed wszyst
k im i ludźm i pracy: przed p racow nikam i 
naszego handlu, k tó rzy  w in n i skupić 
w szystkie swe s iły  dla jak najlepsze
go zaopatryw ania  ludności pracującej, 
a k tyw n ie  występować do praeowm ków 
przem ysłu i  In ic ja tyw ą  polepszenia

p ro d u kc ji a rty k u łó w  konsum cyjnych, 
rozszerzenia ich asortym entu zgodnie z 
upodobaniam i i żądaniam i konsum en
tów ; przed p racow nikam i wszystkich 
urzędów i in s ty tu c ji, placówek ośw ia
ty, ku ltu ry , nauki, k tóre pow inny roz
w inąć wzmożoną walkę o ja k  na jlep 
sze, na jpełn ie jsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy. Każdy urząd, każda pla
cówka musi głęboko uśw iadom ić sobie, 
że służy ludziom  pracy, że dobro ludzi 
pracy jest podstawowym  celem całe j 
naszej działa lności.

W spółzawodnictwo na  cześć I I  Z jazdu 
P a rtii, jego szybki rozw ój będzie n ie 
zawodną ręko jm ią , że te w ie lk ie  zada
nia postawione przez IX  P lenum  KG 
zostaną zwycięsko wykonane. Rozwinie 
się szeroko w a lka  o wyższą i lepszą 
produkc ję  całego naszego przem ysłu, o 
lepsze zaspokojenie potrzeb bytow ych i 
socjalnych pracow ników , rozw in ie  słę 
szeroko w a łka  wsi o podniesienie p ro
d u k c ji ro lne j, o term inow ą i pełną rea
lizację zobowiązań wobec państwa, o 
dobre przygotow anie tło wiosennej a k 
c ji s iewnej, o zaszczytne ty tu ły  m i
strzów urodzajów  i hodow li. Rozwinie 
się szeroko w a łka  mas pracujących ca
łego k ra ju  o w ykonan ie  z nadwyżką 
planów  na rok 1953.

W w ie lk im  przędz jazd ow ym  współ
zaw odnictw ie nie może zabraknąć żad
nego młodego robotnika, nie może za
braknąć m łodzieży w ie jsk ie j, ani m ło
dzieży naszych urzędów, in s ty tu c ji 1 
placówek hand low ych. Nie może za
braknąć ani je dn e j o rgan izacji zetem- 
pow skie i w mieście i na wsi.

Trzeba, aby organ izacje  zetempowskte 
skup iły  i po rw a ły  młodzież do współ
zaw odnictwa przedzjazdowego. Trzeba, 
aby rozw inę ły szeroką pracę po litycz
ną, zm ierzającą do tego, by każdy zro
zum ia ł is totę i cel naszej wadu. T rze
ba, aby organizacje zetempowskte o- 
rien tow a ły  się dokładnie w  zobowiąza
niach m łodzieży i systematycznie kon
tro lo w a ły  ich wykonanie. Trzeba, aby 
skończyły 7. odgórnym , ad m in is tra cy j
nym  rozw ijan iem  współzawodnictwa, 
aby rozw ija ły  je w opareiu o pobudza
nie oddolnej in ic ja ty w y , oddolnego, 
twórczego zapału m łodzieży. Trzeba, 
aby w ys iłek  m łodzieży, aby je j udzia ł 
w przedzjazdowym  w spółzawodnictw ie 
k ie row any by ł w  n u rt na jważniejszych 
zadań postaw ionych przed nam i przez 
IX  Plenum K C  P a rtii.

M asowy udzia ł mas pracujących we 
współzaw odnictw ie przedzjazdowym, 
szybki i szeroki rozw ój tego współza
w odn ictw a będzie ręko jm ią  zwycięskie
go w ykonan ia  zadań, k tóre przed naro
dem staw ia dziś Partia .

Tysiące robotników i chłopów 
podejmują współzawodnictwo przedzfazdon e

Wieś wielkopolska apeluje do chłopów caleoo kraju 
o podejmowanie Czynu Zjazdowego

Ludzie pracy m iast 1 wsi, robotnicy z Fabryk, hu tn icy i ęór- 
nicy, spółdzielcy, załogi PGR i chłop i in d yw id u a ln i w łączają 
si»? do oąólnonarodowego czynu ku czci I I  Z jazdu Partii.

Ludzie pracy — widzą we wzroście p ro du kc ji ręko jm ię  w y 
pełn ienia wskazań IX  P lenum P a rtii i tez przed I I  Zjazdem, 
we wzroście wyda jności pracy widzą sw ój w k ład  w podnoszenie 
stopy życiowej ludzi pracy m iast i wsi.

Na z e b r a n ia c h  ty c h  r o ln ic y  |b o z n a w s tw *  w  W ie lic h o w ie , m ło- 
! W e !k O D /) ls rv  D o d ie li  c e n n e  70 . f3zie* ' pe rsone l peda.ąog iczno-Bdm t- 
! ^ 1 .  ] n is t ra c y in y  P a ń s tw ow e go  TechWbowiązania, wzyw ając do C?v- 

nu Przedzjazdowego pracującą 
wieś we wszystkich wojewódz
twach naszego kra ju .

Z tn lc ja ty w ą  C zyn u  P rze dz la zd o - 
w ego w si w v s ta p il t :  c h ło p i gospo
d a ru ją c y  In d y w id u a ln ie  w  c io m s - 
d? ie  T rz c in ic a  g m in a  W ie lic h o w o  
oow . K o śc ia n , c z ło n k o w ie  s n ó łd z ie t-  R o ln ic tw ,
ni p ro d u k c y jn y c h  w  K o r y tn ic y  i w 
N fowyrn S w ie c ie , now  K ro to s z v n . 

i załoga P O M -u  w  K ro to s z y n ie  i za- 
i toga G O M -u  w  W ie lic h o w ie , po w 
j K o śc ian , za łoga zespo łu  PGR Ga- 
i Iow o, pow  S z a m o tu ły , p ra c o w n ic y  
| s łu żb y  ro ln e j p ow  K o śc ia n , pfa-

k u n i H od o w la n eg o  w  S.odzfre. o; a 
c o w n ic y  R e jo n ow e go  K ie ro w n ic tw a  
R obó t W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  w  K o 
n in ie . p ra c o w n ic y  O k re s o w e g o  Z a 
rządu  TO R i Z a k ła d u  S iln ik o w e g o  
TO R  w P o zn an iu , p ra c o w n ic y  Poz
n ań sk ie go  P rz e d s ię b io rs tw a  E le k t r y 
f ik a c ji  R o ln ic tw a , p ra c o w n ic y  T e re 
now ego  O śro d ka  B adaw czego  In s ty 
tu tu  M e c h a n iz a c ji i E leVrtrvf1kaci1  

w  B ro d a ch . o ra c o w n tc v
S k ’ a d n lc y  O k rę g o w e j C e n tra li Zao 
p a tr íe n la  R o ln ic tw a  w  P oznan iu, 
ro b o tp u -v  f p ra c o w n ic y  Regonu L a- 
có w  P a ń s tw o w y c h  G n iezno , p ra c o w 
n ic y  E k s p o z y tu ry  P a ń s tw o  we i C en
t ra l i  Leśnwęh p ro d u k tó w  N ie d rz e w - 
n y c h  .,L a s ”  w  P o zn an iu . za>oaa

! c o w n ic y  P Z O S -u  w  K o ś c ia n ie  1 ora  ¡P rz e tw ó rn i C e n tra li ..Las“  w  Rost- 
| c o w n ic y  C S -u  w  W ie lic h o w ie , za ło - ] w o jo w ie  © ra to w n ic y  R e io n u  Cen 
! ąa S ta c ii H o d o w la n o -B a d a w c z e l In -  t r a l i  ..L a s “  w  P o zn an iu , hnrjsad» 

«•tvfu tu  T-Todowli i A k lim a ty z a c ji  P o . J m łod z ieżo w a  w  F e n n >  L is ó w  S reb- 
p b 'h  w B o rk o w ie , pow  K o ś - i* n .  za- ; z v s tve h  w  C z e rn ie iw w e . załoga 1p 

z a k ’ adu D ośw iad cza lne g o  Tn- j -« c iń s k ie g o  Z a k ła d u  P rz e m y s łu  M a- 
s ty tu tu  U p ra w y . N aw ożen ia  i G le - szynow ego  L e ś n ic tw a .

Podniesiemy wydajność z ha
Spółdzielcy z K o ry tn icy , pow | W celu 'zacieśnienia łączności 

¡Krotoszyn, podję li liczne zolio- j spółdzielców z chłodam i indyy/i- 
w iązania w celu zwiększenie* dua lnym i zobowiązanie przewi- 
wydajności wspólnej gospodar- du je : pomoc w upraw ie i bo-
ki. dow li dla biedniejszych ch ło 

no w. zapraszanie chłopów na ze
brania spółdzielcze, prowadzenie

| Na wyróżnienie zasługuje 
j wśród tych zobowiązań wyzna
czenie te rm inu opracowania I wspólnego szkolenia zawodowe 

! phm .11 gospodarczego na r. 1954 «o i politycznego, wspólnej pra 
na dzień 20.X I I  br. ¡cy św ietlicow ej.

Zwiększy się pomoc POM dla chłopów

List gromady Trzcinica 
do Tow. Bolesława Bieruta

Chłopi a Trzc in icy, gm. W ielichowo, pow. Kościan, podej
m ując zobowiązania dla uczczenia 11 Z jazdu PZPR. u ch w a lili 
na uroczystym zebraniu tekst lis tu  do przewodniczącego 
KC PZPR — Bolesława B icru ia . W liście tym  czytam y:

„P o zapoznaniu się z uchw a łam i IX  Plenum KC PZPR 
i tezami przędz jazdowym i zrozum ieliśm y jak wiele m usim y 
zrobić leszcze i m \ chłop i gospodarujący indyw idua ln ie , by 
podnieść wydajność z hektara, rozw inąć naszą hodowlę i w ten 
sposób dogonić naszych braci robo tn ików  w  ich osiągnięciach 
w przemyśle. Z rozum ieliśm y, jakie  m ożliwości tk w ią  jeszcze 
w naszych gospodarstwach i w całym  ro ln ic tw ie  I jak ważne 
jest wyzyskanie łych m ożliwości dla podniesienia dobrobytu 
ludności pracującej miast I wsi. co przecież jest celem so
juszu robotniczo-chłopskiego".

W dalszym ciągu lis tu  chłop i donoszą towarzyszow i B ie ru 
tow i o podjętych zobowiązaniach. Na czoło tych zobowiązań 
w ćsunę li oni wykonanie obow iązkowych dostaw dla Państwa, 
postanaw iając zalegle 5 procent planu dostaw zboża dostar
czyć do 22 Inn,, a plan dostaw mlekS, wy konany dotychczas 
w ST proc., przekroczyć do końca bież. roku o 50 lys. litró w , 
tzn. o 49 proc. Chociaż gromada przekroczyła plany dostaw 
żywca o 41 proc. oraz ziem niaków  o 25 proc., d'a uczczenia 
I I  Z jazdu P a rtii tam te js i chłop i dostarczą ponadplanowo jesz
cze 20 ton z iem niaków  i 5.600 kg żywca.

Specjalne zobowiązania podję li chłop i z T rzc in icy  w  celu 
zapewnienia wyższych plonów, Zobowiązania tc przew idują 
m. in. wapnowanie pól. zaopatrzenie sic w odpowiednie na
siona siewne i przygotowanie do 15,11.1951 r.„narzędzi ro ln i
czych do siewów wiosennych.

Nakreślony w zobowiązaniach pian zwiększenia pogłowia 
przew iduje osiągnięcie na 100 ha użytków  ro lnych 69 sztuk 
bydła, zwiększenie sianu trzody ch lew nej o 2,1 proc. i stanu 
owiec o 65 sztuk.

Aby pogłębić swoje wiadom ości fachowe, wszyscy gospo
darze, 25 kobiet oraz 29 osnb spośród m łodzieży zobowiązali 
się systematycznie uczestniczyć w  samokształceniu.

| Treścią zobowiązań załogi 
| POM w Krotoszynie jest zw ięk- 
jszenie pomocy dla chłopów go
spodaru jących zespołowo i in- 
j dyw iduą!n:e, w pracy nad pod- 
I niesieniem produkc ji rolnej, 
j Aby lepie j niż dotychczas oo- 
jmagać chłopom, nie posiada ią- 
|cym  koni i odpowiedniego sprzę- 
| tu rolniczego, załoga POM zo
bowiązała się stworzyć specjał 

iną  brygadę, która zajm ie się 
¡wykonaniem  orek zim owych w 
tych gospodarstwach.

Depesze z podziękowaniami 
za życzenia z okazji 

36 rocznicy 
Wielkiego Października

Do
Przewodniczącego Rady Państwa P o lsk ie j Rzeczypospolitej
Lu iłow ej
Towarzysza A. Z A W A D Z K IE G O

W arszawa

Dziękuje Wam. Towarzyszu Przewodniczący, oraz. bra tn iem u 
narodowi polskiemu za przyjazne pozdrowienia i życzenia z okazji 
26 rocznicy W ie lk ie j Paźdz*iei*nikowej Rew olucji Socjalistycznej

R. W OROSZYI.OW

Przewodniczący P rezydium  Rady N ajwyższej ZS R Ił 

Do
Prezesa Rady M in is tró w  P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej

Towarzysza Bolesława B IE R U T A
W arszawa

Proszę przyjąć. Towarzyszu Prezesie, moje szczere podziękowa
nie  za serdeczne pozdrowienie i przyjazne życzenia pomyślności 
dla narodu radzieckiego z okazji 36 rocznicy W ie lk ie j Październi
kow e j R ewolucji Socjalistycznej.

G M A I.E N K O W
Przewodniczący Rady M in is tró w  ZSRR

Podobnej ¿reści depeszę otrzym ał m in is ter Spraw Zagranicznych 
PRr. tow St. Skrzeszewski od W. M olotowa m in is tra  Spraw Za
granicznych ZSRR.

W rozpoczynającej się kam pa
nii rem ontów, pracow nicy w a r
sztatów zobowiązali się skrócić 
czas tych prac o 5 .dni.

Do zobowiązań załogi POM 
dołączyli się również pracownicy 
tam tejszych GOM -ów. Postano
w iono wspólnie przyspieszyć re
m onty sprzętu w ośrodkach

Dla dalszego rozwoju horfow'i
Zalega zespołu PGR G alowo starczyć dla Państwa

>v powiecie Szam otuły, na czoło 
swoich zobowiązań, k tó rym i po
w ita  II  Zjazd PZPR. wysunęła 
sprawę pełnego i na wysokim  
poziomie agrotechnicznym  prze
prowadzenia orek zim owych.

Brygady om lotowe zespołu zo
bowiązały się zakończyć om loty 
zbóż i rośiin m oty lkow ych  na 
7 dni przed zaplanowanym  ter-

gm innych oraz u chłopów m ało tninem , t j.  do 24 grudnia br 
i ś iedm oru inych. Pozwoli to załodze zespołu do-

zboża
chlebowe do 30 listopada br.
• Cenne zobowiązania podję ły 
brygady zespołów hodowlanych, 
W ykonan!e tych zobowiązań 
pozwoli na odchowanie ponad 
plan 35 c ie ląt (w tym  lf i c ie lą t 
zarodowych), przekroczenie do
staw m leka o 28.500 litró w , a 
więc osiągnięcie przeciętnej w y
dajności od krow y 3420 litró w  
mleka rocznie, zamiast planowa
nych 3.340 litró w .

Szczepan Biant wzywa do indywidualnego 
współzawodniciwa przodujących górników

Przodujący gó rn ik , rębacz [ pracy popraw ia  się żvcie każ 
chodn ikow y Szczepan B łau t * dego człow ieka w Polsce

IVoj gdańskie przekroczyło  już 90 proc obow iązkowych d istoto zhoza.
Na zdjęciu: przodujący w  dnslaicach chłopi z grom  Nom?/ Dworzec, poić Kośrierski (wo j  

gdańskie) Paweł Szwedowski > Stanis ław Bednarski , przyw ieźl i zboże na punkt skupu GS w  
Pogódkach. Ch łop i ci w yko na l i  w  100 procentach swój roczny plan dostawy zboża

Fot. Kosycarz (CAF)

kopa ln i „N lw k a “  w ys tąp ił z in i 
ja tyw ą  Indyw idualnego współ

zaw odnictwa czołowych przo
dow n ików  pracy w gó rn ic tw ie  
w ęglowym  rtta uczczenia II  
Z jazdu PZPR. Wezwą! on towa 
rzyszy pracy — S tanisława M a
lińsk iego  7. kopa’n i ..Szombier
k i”  I A lojzego .Turowskiego z 
kopalń) „Sośnica" do zaszczyt
ne j ry w a liz a c ji w walce o co 
raz lepsze w y n ik i produkcyjne.

L is t B łauta brzm i:
Drodzy Towarzysze!
Towarzysz B ie ru t na IX  P le

num  naszej P a rtii w  swym  
przem ów ien iu wskazał nam dro
gę i k ie runek w a lk i dla jak  
najszybszego podniesienia do
brobytu całego narodu.

Taką w a lkę  rozw inąć w pełn i 
możemy teraz dlatego, że w cią 
?u 9 lat nasza klasa robotnicza 
cały naród pracow ał nad tym  
by rozbudować ciężki przemv«ł 
wvdźw ignąć nasz k ra j z w ieko 
wego zacofania i stworzyć trw a 
ły fundam ent do dalszego na
szego rozw oju Dlatego dziś z 
dumą możemy powiedzieć, że

A le  żeby to życie dla wszyst 
k ich stało się jeszcze lepsze i 
ła tw iejsze, potrzeba da le j w y 
dobywać coraz w ięcej węgla 
My, górn icy, dobrze o tym  w ie 
my. że na tym  węglu opiera sie 
cala nasza gospodarka. Jeśli 
w ięc chcemy, by ro z w ija ł sie 
le k k i przem ysł, żeby w ięcej by 
to w sklepach tow arów , żeby 
ceny by ły  coraz niższe, żeby !u 
iz io rn  żyło się ła tw ie j i p rzy 
jem nie j — m usim y dawać jak 
na jw ięce j węgla 

D latego ja , Szczepan B ła u t 
górn ik  kop a ln i „N iw k a “ , dla 
k tórego Polska Ludow a zrob iła 
bardzo wiele, ja  gó rn ik , którego 
tacy sami. ja k  ja. prości ludzie 
w y b ra li swoim postem do Sej
mu PRL, zobow iązuję się na 
cześć I I  Z iazdu PZPR w vko  
nywać 300 proc. no rm y, podno 
szac swoie w y n ik i o 7Ó proc.

W zywam  Was do współza
wodn ictw a, Towarzysze! Nasze 
hasło: W ięcej węgla na cześć 
f l  Z jazdu P a rtii,  d la  O jczyzny, 
dla narodu!

<—) IM .A U T SZCZEPAN 
rębacz kopa ln i 

poseł na Sejm PRL

13S kosiarek eiąpikowycSi 
i 25 żniwiarek...

Załoga F a b ryk i Maszyn Ż n i
wnych w  Płocku złożyła na na
radzie w W arszawie m eldunek 
stw ierdza jący, że w celu p rz y j
ścia z pomocą ro ln ic tw u  w w y 
konan iu jego w ie lk ich , zadań, 
wskazanych w  tezach przed- 
z.iazdowych. postanow iła w y k o 
nać do końca bież. roku  139 ko
siarek c iągn ikow ych i 25 żn i
w iarek ponad plan.

Ponadto załoga postanow iła 
wykonać w tym  samym okresie 
ponad plan 20 ton różnych czę
ści zam iennych do maszyn ro l
niczych.

Setki fysieny lineJatkowfCii 
metrów tkanin

S< t í  lecz n i e ze# n o n y 
s@spói im. E. Wcschtangowa 

opuścił Polskę
W późnych godzinach noc- < staw łc łe le : K om ite tu  W spółpra-

ń> eh 21 h m , po miesięcznym 
bnhycie w Polsce, opuści) War- 
®'awę, udając się do M oskwy 
**‘2 osobowy zespól, odznaczo
nego orderem  Czerwonego 
^ 'ta n d a ru  Pracy, Państwowego 
^ eatru Im. Eugeniusza Wach- 
iangowa.

Na Dworcu G łów nym  ortjrż- 
^•a jących gości żegnali przed-

ey K u ltu ra ln e j r Zagranicą, M i 
o ls tc rs lw a  K u ltu ry  I Sztuki. To
warzystwa P rzy jaźn i Polsko - 
Radzieckie j oraz tłum n ie  przy
b y li przedstaw icie le św iata te
atralnego stolicy, artyśc i scen 
warszawskich I młodzież.

Obecny by l przedstaw icie l 
W OKS — w W arszawie — I. 
Lukow n ikow .

A k ty n  iśc i Z M P  ra d z ą
nad realizacją uchwal IX Plenum KC PZPR

W ojew ód zkie  narady aktjjwu ZMP
W dniach 10 22 bm. od by- [ 1950—1953 zbierano już prze-
fl I V U/ PtlluiP Iz roni  ̂ ..... so . ..1. ..........

O dznaczenie  pośm ie rtne  
pro ï. S. P ie ń ko w sk ie g o

Uchwalą Rady Państwa od- 
Dłaeznny zTłstal pośm iertn ie 
brn f Stefan P ieńkow ski K rzy- 
*Prn Kom andorskim  z Gwiazda

O rderu Odrodzenia Polski z.a po
ważny w k ład  w dzieło rozw oju 
nauki po lskie j.

waty się w całym  k ra ju  woje 
wódzkie narady ak tyw u  ZM P 
na których om ówiono zadania i 
form y pracy organizacji w re
a lizac ji uchwal i X Plenum KC 
PZPR

W naradach b ra li udzia ł człon
kow ie zarządów wojew ódzkich 
¿MP, pracow nicy aparatu ZVV 
oraz przewodniczący i w ice
przewodniczący ZP, pracownicy 
aparatu Komendy W ojewódz
kie.) SP oraz komendanci pow ia
tow i SP. przedstaw icie le WP 
oraz ak tyw iśc i wojewódzcy 
ZMP.

W obradach ak tyw u  uczest
n iczy li członkow ie Zarządu 
G łównego ZM P  i sekretarze 
KW  PZPR.

★
B IA ŁY S T O K . W w ojew ódz

k ie j naradzie ak tyw u  ZM P bra

m ętnie żyta 12 q z ha. pszenicy 
U.5 q, jęczm ienia i owsa po 
U q.

Wieś białostocka może osiąg
nąć jeszcze większe plony 
Świadczy o tym  w y ją tkow o  d u 
ża rozpiętość między zbioram i 
z ha. w poszczególnych gospo
darstwach 1 tak op. zbiór psze
nicy wyn iósł w 1952 roku "p r/e - 
e iętnie U.5 q z ha, podczas gdv 
spółdzielnia produkcyjna w 
Cbrabolach zebrała w tym  cza
sie 22 q W iele gospodarstw in 
dyw idua lnych dzięki stosowa
niu nowych meiod upraw y m ia 
ło zbiory powyżej 20 q z ha.

W dyskusji ak tyw iśc i wska
zyw a li na w ie lk ie  możliwości 
w vko r/vs tvw a m a. dla podnie
sienia wydajności i  ba bogatych 
złóż to rfu , jako wysokogatun
kowego nawozu oraz na koniec*

lo u d z ra l ponad 390 aktyw istów . ¡ ność zakładania pryzm  kompo-

U trumny Józefa Niecki
W A R S Z A W A , w  dn iu  22 bm. do sali gmachu Sejm u PRL. w któ- 

lp i W ystawiona została trum na  ze zw łokam i Członka Rady Pań- 
stwa. Prezesa Rady Naczelnej ZSL — Józefa N lećki. w dalszym 
c’ 1';u p rzybyw a ły liczne delegacje społeczeństwa, składa jąc hołd 
Jpgo pamięci.

^  zw iązku ze śm iercią Prezesa Rady Naczelnej Zjednoczonego 
S tronnictw a Ludowego Józefa N iecki — dn ia 22 bm. złożyli kón- 
t*°lcncje w ładzom  naczelnym  ZS L oraz rodzin ie Zm arłego w  im ie- 

UK S tronn ic tw a  Demokratycznego —  J. Wende 1 Z. M oskwa,

Po referacie I sekretarza KW 
PZPR tow Brodzińskiego i prze-
wodnieząi ego ZVV ZM P tow 
Ranasiaka rozw inę ła się ożv- 
w io jm  dvskusja. w k tó re j głos 
zabrało 23 towarzyszy.

Na naradzie na jw ięce j uwagi 
poświęcono pracy kó ł ZM P  na 
wsi. W skazywano na potrzebę 
w ^kszego zainteresowania m ło
dzież» w ie js k ie j t kól ZM P na 
wsi rozw ojem  ro ln ic tw a , ho
dow li, zwiększeniem  w ydo lno 
ści ?. ha rtp.

R o ln ic tw o w ivo j b iałostoc
k im  ma duże perspektyw y roz
w o ju. Przed w o jną /.b ioty psze 
nicy w /n o s iły  tu ta j przeciętnie

stowycb i silosów
S K O I IM fW S K I

B ia łystok
-¥■

BYDGOSZCZ. Wojewódzka 
narada ak tyw u  poświęcona była 
um ów ieniu zadań organizacji 
ZM P w św ietle uchwal IX  P lé
num KC PZPR.

W wytycznych do dalszej pra
cy sekretarz K W  PZPR tow 
M uüekl i przewodniczący ZV5
ZM P tow  Rpd!,ą ondkieślah. żt 
organizacja ZM P w w o j bvd 
«oskim w inna ¿nnejei stosowa- 
takie form y pracy zetemp« « • 
skle j jak: wieczornice, odczyty

5,9 q z ha, żyta 6.8 q z ha. owsa i na tem aty rolnicze i techniczne 
7 q i  jęczm ienia 7,1 q. W la lach  I O rja n i/o w a c  zbiorowe wyciecz-

M * młodzieżą do muzeów, k in  
i tea trów . Urządzać dyskusje 
nad c iekaw ym i książkam L

Postanowiono m. in. w ciąeu 
na jbliższych miesięcy zorganizo
wać w kołach w ie jsk ich  ZM P 
dyskusję nad książkam i: Baha- 
lewskrego „K a w a le r z ło te j 
gw iazdy”  i Szołochowa „Zorany 
ugór” . Młodzież robotnicza dy 
skutować będzie nad „Począł- 
kiem  opowieści”  — Brandysa.

W dyskus ji zabierało głos 
w ie lu  ak tyw is tó w  ZMP. M. irt 
Iow Kraszewski z Grudziądza 
podzie lił się ? zebranym i do
świadczeniem w w yko rzys tyw a
niu rezerw produkcy jnych w za
kładach pracy Np Fabr yka Ma- I 
szyn Rolniczych „U n ia ”  w G ru 
dziądzu m ia ła  dość duże t ru d 
ności w. w ykonan iu  planu. Po 
przeanalizowaniu przyczyn i 
m ożli wośc i prod u k r v j n vch
stw ierdzono, że w działach me- 
decydu ląc.ych o w ykonan iu  pla 
nć bvło za tn irin ionych zł?v1 
w ’elu ludzi, piKiczas gdy dz ia li 
zasadnicze odczuwały brak rak 
do pracy W w vm ku w łaściw e
go rozstaw ienia pracow ników  
obecnie fab ryka w ykonu je  p la 
ny z nadwyżką.

Tow K am iński z Techn ikum  
M echanik i Rolnej w T orun iu  
opow iedzia ł zebranym — ja k 
młodzież te j szkoły pomaga w 
pracy kó ł ZM P w gromadach 
M łyniec. Brzezinko Oraz. spół- 
łz te lm  p rodukcy jne j w Gromu- 
wie.

R. R O W IŃ S K I

także dzięki owocom naszej

Załoga „Wierzbica“ wzywa do współzawodniciwa 
wszystkie cementownie kraju

Jedna z in ic ja to re k  ogólnona
rodowego w-s pó) za w o c l m c t wa 
przędzjazdoweao — załoga ce
m entowni „W ierzb ica”  melduje, 
że do dr.ia rozpoczęcia obrad 
II  Z jazdu P artii da 2800 ton ce
mentu ponad plan i dodatkowo

1.110 łon supertomasyny ponad plan
Załoga F abryk i Supertomasy- 

ny „R o na ika " rv K rako w ie  w 
m eldunku, złożom-m podczas na
rady ak tyw u  związkowego w 
W arszawie oświadcza m. in.:
„Zda jem y sohie w petni spra
wę. że podniesienie produkc ji 
ro lne j w dużym stopniu zależne 
lest rui tego: ile damv ro ln ic tw u  
nawozów Dlatego też po za- 
ooznaniti sie z creścią obrad IX  
Plenum KG PZPR. dla uczcze
nia ł l  Ztazdu P artii załoga na-

9 tysięcy rowerów i 16,6 ton części wymiennych...
Jednocześnie zobowiązały się 

one uruchom ić dodatkową pro
dukcję różnych a rty k u łó w  go-

I Załogi na jw iększych w Pol- 
; ,ce Zakładów  Przemysłu Ba- 
j wełnianego im. Józefa S ta lina  w  
| Lodzi w yrażają dumę ze su-oieh 
i osiągnięć, z a p a ł, do dalszego 
zwiększania produkc ji tka n in  
vv celu lepszego zaspokajania 
potrzeb ludzi pracy i m eldu ją, 
że przędzalnie zakładów, k tóre 

] m i początku b r .  do 15 b m . v / v -  
1590'łon k lin k ie ru  dla innych ce- produkow ały przeszło 262 lys kg 
m ontowni. I przędzy ponad plan. zo b o w ią z a ć

Załoga cem entowni „W ie rzb i- , l.V się do końca b r .  wykonać po
cą" wzywa w szystkie cernen- i nad plan dalsze 43 tvs k ilog ra - 
tow-me do podejm owania W iel- i mów przędzy, a lednocześnie 
kiego Czynu Zjazdowego. I podnieść ilość p rodukc ji I ga tua-

i ku o l  proc.

Załogi Zjednoczonych Z ak ła 
dów Rowerowych w Bydgoszczy 
postanow iły w yprodukow ać po
nad plan br. # tys. rowerów 
oraz, 16.6 tony części w ym ien
nych do rowerów.

Wzrasta tempo orek zimowych
O rkt zimowe w gospodar

stwach indyw idua lnych  ¡ spół
dzieln iach produkcyjnych w y
konane zostały na ponad 3/4 
obszaru gruntów  przez.naez.o-

j Załogi tk a ln i w ykona ły  od po- 
, , . , i P ią tku roku przeszło 444 tvs

sza podjęła na zebraniach od- : m etrów  tkan in  surowych ponad 
działowych i w grupach produk- ' plan, a do końca roku zobowią- 
cyinych szereg zobowiązań, ro- ; zały się wv produkować pnnad- 
zumiejąc. że w mvsł wskazań planowo jeszcze przeszło 98 tys
towarzysza B ieruta -  szybsze j m etrów  tkan in  i zwiększyć odse-
oo, n.es.eme stopy życiowe, tek tka n in  I gatunku o b lisko  
irzeha w codziennej pracy wv- i 3 proc.
walczyć i wypracować Pracow- j _______
nicy oddziału produkcyjnego zo
bow iązali się wyprodukow ać dr> I j i r f z l p  S lP S iM I
!5 stycznia 1954 r. 1109 ton su- Ł i l  U tŁ ib  ¡ ¡H tU * ]/
perto inasyny ponad plan. S z C Z C C I S ł C I

otrzymują mieszkania 
w najpiękniejszych
dzielnicach

Każdy rok przynosi dalszą 
popraw * w arunków  bytow ych 
nceszkańców Szczecina O trzy 
m ują  oni wciąż nowe, doskona- 
lę wyposażone b lok i m ieszkal
ne. W pięknych blokach, w yb u 
dowanych w  okresie osta tn ich 
miesięcy w Policach, m ieszkają

spodarslwa domowego.

lw ach : w roc ław sk im  i zielono
górskim  Również w wojewódz
twach b ia łostockim  i rzeszow- ... , . . _
-k im  tempo w ykonyw ania  tych j ru  o ia , n j  d . r - 1 PaP 'f '  
ważnych prac jesiennych jest Lk i-*h  SZC7ec™'

nvch pod uprawę roślin la ry rh  leszcze zbyt powolne Poważne! D rzetowo h ? m  ? '?ku °  0S,edle 
i okopowych. Również PGR-v j opóźnienia w w ykonyw aniu  o - : ą » i i i  VV . -’ ' ^ h  tego osie- 
zaoratv ponad 75 proc. obszaru! rek zim owych maią także ° ° a ?no ,uz do użytku  no-
prze/.naczonego pod zasiew ' 
wiosenne, a w okręgu PGR 
Kielce prace te zostały już ca ł
kow icie zakończone.

Stosunkowo na jspraw n ie j

PGR-y woj. szczecińskiego. a .  ,zb' N ow l
W poszczególnych gromadach , do n:edav*:n^ jeszcze 

spółdzielniach o rndukrv inveh  i ! m e* zkHh vv Jasnych j ciem-
nych kam ienicach czynszowych 
oraz w domach zniszczonych 
podczas działań wojennych.

teczne. Jednym z czynn ików  ! N ow i loka to rzy osiedla Drze- 
, , które w p łynę ły  na wzrost te rn -! h 'w o  — robotnicy, inżyn ie ro-
-tego, k rakou -k iego . s»a!mo pa orek. jesl zaznajam ianie s ię ! wie. lekarze, urzędnicy zadowo- 
grori/k iego i  warszawskiego, w  S wsi z. uchw ałam i IX  Plenum j  leni są ze swoich mieszkam 
- • r y t  zao; ano juz ok. 90 KC PZPR. a przede w szys tk im : Dzięki podjętym  przez załogi 
p,oc. planowanego areału. Naj- j z tezami, m ów iącym i o zada- i Z B M  zobowiązaniom  roboty bu- 
.nm ei orek zim owych wykona- j n ia rh  ro ln ic tw a  w ostatn ich 2 • r łn w b n e  wc-irona«» *.,■>,? o*», 
no dotychczas w wojewódz- i latach Planu 6-łetniego,

PGR-aćh tempo orek zimowych j 
ostatn io zaczyna wzrastać, cho-j 

przebiegają o rk i zimowe w gro - ciąż nadal jesl jeszcze medo-ta- 
madach i spółdzielniach produk
cy jnych w o jew ództw : kielec-

rannie.
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Andrychów może służyć przykładem Doskonałe wyniki pływaków węgierskich
^  ilła It»« r I ') *n «> t . — _ T — ... ______ .nn ...»   :_j__  '  (d a lsxy  c iąg  kc i t r .  1) , fe ta  p o lska  w  s k ła d z ie : D z ik ó w n a , . (4:30,5) u s ta n a w ia ją c  n o w y ' re k o rd
samo stanow isko z a j - . zadań cz łonkom 'o rgan izac ji w -  KiIka mir,ut P««* godz iną  18-tą, I SzuJc* W  e rakso i M ilrs lk ie l u z y s k a - | J u n io ró w . W b iegu  ty m  d u ż y  suk-

szyscy pozostali p iłka - dziedzinie przyciągania m ło- j na u d e k o ro w a n ą flagami narodo- I ia cza3 5:02’6* będący zaledwie o

_  , . . .  ; ----- te szybko,.jak .nieoase*
Beskidów M ałych, d o -j k iw anie, 

ksd  rokrocznie — w  każdą ' ¿ - j  O to ju ż  w  pierwszych latach 
mę. ściągają setki narciarzy, a - !p o  w o jn ie  zwrócono szczególną 
n ia to ró w  łagodnych tras zjazdo- ! uwagę na A ndrychow skie  Za- 
v.ych i m alowniczych k ra jo b ra - jk ła d y  Przęrńysłu Bawełnianego.

■ ¡K iedy zaś zapadła decyzja o
A ndrychów  r.ie jest nawet j rozbudowie zakładów i' budo- 

m iasteczkie in pow ia tow ym , któ- w ie nowego kom binatu prze 
ry  to n ie w ą tp liw y  zaszczyt spor >rrij '

am b itne j d rużyny andry- 
w lókn ia rzy .

. . . . .  . spo
tk a ł przed la ty -p o b lisk ie  Wado
wice. Fakt ten, do niedawna 
jeszcze, m ia ł n iezw ykłe  znacze
nie  dla części obyw a te li obu 
m iejscowości, a szczególnie dla 
andrychow ian by? przez dług ie  
la ta  przedmiotem, n ie iik rt-w a-

iriysłowego, o A ndrychow ie  za
częto m ów ić coraz 1 częściej.

A nd rychow ian ie  sportowcy 
nie bęz dum y dodają, że zain
teresowanie n im i wzrosło jesz
cze bardzie j od c h w ili,  gdy 
m iejscowa drużyna p iłkarska 
awansowała do lig i wojew ódz-

ne j zazdrości. Sffe będziemy roz- I k le j k rakow sk ie j.

Mistrz ligi wojewódzkiej
W  1932, roku  ; w ładze .p i łk a r - J nadchodzących rozgrywek, k a i-

Stwa polskiego 'pow oła ły  do ż; 
cia lig i w ojew ódzkie ,i m iędzy
wojewódzkie'.; Jśdiia z, nich. po
w sta ła  dla okręgu k rako w sk ie 
go. D o lig j W ytypowano na ra 
zie . i i  drużyn. K tó ry  zespól m ia ł 
uzupe łn ić -ligę k rą fo iv *k ą id o >  12

dy by ł ja k  najlepszej m yśli,
1 istotn ie, w y n ik i rozgrywek 

w  U ldze przeszły najśmielsze 
oczekiwania, -chociaż, w a lk i by
ły, bardzo zacięte, a prowadzę- 
UiĄ w. tabeli zm ienia ło się n ie
mą) po każdej n iedzie li epó- 

, „  _ . ■ .tkań . Ostatecznie andrvchów ia-
d ruzyo . D.ugo n a d .ty m  dysku- nie zdobyli ty tu ł m istrza, iw -  
towano i wreszcie w aku jące i przedzając silne drużyny k ra - 
m iejsce w  lidze przyznano w i-  jk o w s k ie j ..Spójn i“ . ..S ta li“  % No- 
cem tstrzaw l k łąsy, A — .»ndrv-Jw*ej ••'•Huty. . W łókn ia rza " z
chow skim ' w łókniarzom . ‘ Sądzó- i Chełm ka i inne. Te i późniejsze

Inne osiągnięcia
— Nie wyobrażacie sobie — 

m ów i tow. Ln ie w sk i, członek 
Zarządu Zakładowego ZM P  
przy AZPB, oddelegowany do 
pracy w kole spórtowym  — jak 
w e le  dokonano w  naszym m ie
ście, a przede w szystk im  w za
kładach bawełnianych, w  dzie
dzin ie rozw oju sportu. To p ra w 
da, że zainteresowanie p iłką  
nożną jest ogromne, ale i w  in 
nych dyscyplinach m am y już  
spore osiągnięcia. Pom yślnie 
ro zw ija ją  się w  naszym kole 
sekcje g ie r ręcznych, g im na
styczna, pływacka, narciarska, 
szachowa, kolarska i inne. W 
kole sportowym  zorganizowa
nych jest ponad 700 osób, w 
większości czynnie u p ra w ia ją 
cych sport. Przy pomocy k ilk u  
towarzyszy z Z M P  u a k tyw n ia 
m y  • i zachęcamy do w y jśc ia  na 
bo irko  .wszystkich pozostałych.
M am y ’ w a ru n k i, aby sport upra
w ia ła  ja k  na jw iększa liczba 
m łodzieży naszych zakładów.

, — .Popatrzcie ty lk o  — wska
zuje tow . Ln iew sk i — na ten 
stadion p ływ ack i. N iew ie le  
m iast może poszczycić się po
dobnym. W lecie przeprowadza
my na nim  masową naukę p ły 
wania, a gdy nadchodzą mrozy, 
urządzamy lodowisko, które  sta
je się a trakc ją  całego sezonu 
zimowego. N iedaleko m am y do
skonałe trasy narciarskie . N ie 
ma u nas, na razie, toru prze
szkód. Norm y na odznaki SPO 
zdobywam y na torze m iejscowe
go g im nazjum . P lanową ilość 
odznak (34) przekroczyliśm y, bo 
m am y już  zdobyte 162 odzna
k i. S praw nie przebiega także

przyciągania 
dzieży do sportu przez in d y w i
dualne rozmowy ak tyw u  zetem- 
powskiego z robotn ikam i i ro
botnicam i zakładów 
b is ty  udzia ł zetempowców w ży
ciu sportowym .

Zapro jektowano, aby sport 
popu laryzow ali czołowi zawod
nicy, będący przodującym i 
robotn ikam i i członkam i ZMP. 
W zakładach jest w ie le tak ich  

j ludzi, np. sportowiec-zetempo- 
wiec Józef Komendera — m a j
ster z przędzalni cienkoprzęd- 
nej, zetempowiec S tan is ław  A r-  
tecki — p iłka rz  czy zetempowcy 
C w ie rtn ia  L u d w ik  — szachista 
i Józef Gustyń — narciarz, k tó 
rzy swoim  przykładem  mogą 
oddziaływać na młodzież. Zade
cydowano szerzej i śm ie le j zle
cać ak tyw is tom  zetempowskim  
odpowiedzialność za pracę spor-

w y m i P o ls k i 1 W ę g ie r p ły w a ln ię  ° J  »ek. g o rszy  od  re k o rd u  P o lsk i 
w szed ł zespó ł sę d z io w s k i z sędzią 
g łó w n y m  — D. B o g a je w s k im  na 
cze le. T u ż  za n im i.  d łu g ą  b a rw n ą

ces o d n ie ś li nas i p ły w a c y , k tó r z y  
w y n ik ie m  4:31,4 u s ta n o w ili re k o rd  

i W sko k a c h  do w o d y  k o b J c t .z w y -  ! *>° * s k ** ^ le S ten  b y* je d n y m  z n ie -  
i c ię ż y ła  H a lin a  C hrząszczów na (114.46 ! w ie lu ' w  k tó ry c h  nasi z a w o d n ic y

orze z o^o-
k o lu m n ą  w k ro c z y l i ,  o w a c y jn ie  vvi-

p k t.)  p rzed  m ło d z iu tk ą  W ę g ie rką p o t r a f i l i  n a w ią z a ć  ró w n o rz ę d n ą

M agdą S cbo lz  (111.85 p k t.) . M ecz p i ł -  I w a lk « z W ę g ra m i.
ici w o d n e j z a k o ń c z y ł się

k lasy fikac ja  sportowa. Dotych- i , ,  . , ; ■ -
czas sk lasy fikow a liśm y 85 spor- | X ? J  f  a ^ k a ^ u ją  -mi ,n i-

r y  jednego w  Ida- j nizacyjne. Jednym  z tak ich  zet
empowców. oddelegowanych do
koła sportowego, jest w łaśnie

------------------ — .----- i . . . . .  - . r ,. ...Udział. Obecnie współpraca
ndw chow ian ie  nie Dde- ! łÓ ^S ty '' k i, juę. e lim inacy jne  i f i -  ¡ kola » n n rtn u w n  t  t m p  t^ íi,

sie I, 43 - -  w I I ,  27 — w  I I I  
oraz 15 w klasie m łodzieżowej.
W K K F  w  K rakow ie  za ła tw ia  j tow. Ln iew sk i. 
zatw ierdzenie dalszych 28 sk la - j W y n ik i tej współpracy nie da- 
syfiKowanych sportowców. j ly  na siebie d łu g o ' czekać.

Gdy organizacja ZMP zrozumiała rolę sportu... j os i ąg n î c i a°s pono w ców ̂  a  z p r

W rozw oju sportu w  A Z P B  i potrzeby rozw ijan ia  sportu na 1 K ie. J f1?8.8 w ątp liw ości, że dzię- 
organizacja zetempowska ma d u - ] teren ie  zakładów  an i ua k tyw  1 v‘ R f 1 wsnr> nra ' ’v n.a «>»..

.............., ... ,............, . . . . ___  ... na zawody
w y w o ła ł w  A ndrychow ie  zro- ściągały z. Żywca. Suchej, B iet- 
ru ra is ly  entuzjazm  i radość, sk* setk i zw o lenn ików  p iłk i 
C ieszyli się wszyscy. Co do nożnej.

Systematyczna praca —  źródłem sukcesów
i *  tro s k liw e j op ieki k ie ro w n i
c tw a zakładów, Systematyczne 
t re n in g i; p iłk a rz y , op tym izm  i 
duża Wiedza trenera  S itko  do
p row adz iły  jego w ychow anków  
do w ró t d rug ie j lig i. T rene r 
S itko  by ł trenerem -w ychow aw - 
c*. o k tó ry m  wszyscy p iłka rze  
z A Z P B  w yrażają się z szacun
k iem  i uznaniem. D zięk i jego 
pracy wychowawczej, w  ostat
nich; dwóch łatach an i jeden 
p iłk a rz  andrychow ski nie by ł 
karany za b ru ta ln ą  grę, bądź 
niesportewe zachowanie,

D zięk i d rużyn ię  p iłka rsk ie j 
andryehowskiego '„W łó k n ia rz a “  
w zrosło  zainteresowanie sportem 
na terenie m iasta. Z na jdu je  to 
sw ój w yraz w  liczb ie  3 — 4 ty 
sięcy osób, uczęszczających'- -sr 
kfeżdą niedzielę na zawody p i ł
karsk ie . Jest to cy tra  bardzo 
duża, gdyż sam A ndrychów  l i 
czy n iew ie le  ponad 6 tysięcy 
mieszkańców’;

Sukcesy p iłka rzy  z A Z P B  nie 
przyszły  same, by ły  w yn ik ie m  
żm udnej i system atycznej p ra 
cy zaw odników , trenera a  tak -

ciem sportowym  w  zakładzie, 
k tó ry  zatrudnia tak w iele m ło
dzieży. W tym  okresie w  pla- 
riach pracy ZZ  ZM P nie było 
pozycji, dotyczącej spraw k f  i 
sportu, pomocy kołu sportowe
mu, op ieki nad m łodym i spor
towcam i i pracy wychowawczej 
z n im i. ZZ  ZM P  nie rozum iał

nienia zetempowców w pracy 
sportowej.

W połowie la ta  zwołano ze- 
hranie z udziałem członków ra 
dy koła sportowego, ZZ Z M P  i 
d y re kc ji. Dyskusja, jaka w yw ią 
zała się wówczas, wykazała, że 
w zasadzie wszyscy m ają jak  
najlepsze chęci, ale nie było n i
kogo, k to  by powiązał pracę 
koła sportowego z ZMP. Omó
w iono wówczas wszystkie tru d 
ności, hamujące rozwój życia 
sportowego w  AZPB, wysuwano 
konkre tne  w n ioski przydzia łu

ki ścisłej współpracy koła spor
towego z ZMP, współpracy 
oparte j na dobre j w o li, a przede 
wszystkim  zrozum ieniu ro li i 
znaczenia sportu dla m łodzieży 
— osiągnięcia te będą jeszcze 
większe.

M ały A ndrychów  jest zdoby
ty  dla sportu. W ie lk ie  zaś am 
bicje obyw a te li togo miastecz
ka aby u podnóża m a low n i
czych Beskidów M ałych odgry
wać w  dziedzinie sportu czoło
wą ro lę — są na jzupe łn ie j re 
alne.

Za pobicie rekordu  — jabłko. Nagrodą tą otrzymał Marek Pe- 
trusewicz od najvitodszego kibica.

R YSZARD ZDEB

Zapaśnicy bułgarscy nadal zwyciężają

„Będziemy dalej \ralczyć‘
Jak w iadom o w  rozgrywkach 

o d ru ią  ligę p iłka rzom  t  kola 
aportowego przy A Z P B  nie  po
w io d ło  się. P rzegrali oni wszyst
k ie  spotkania, a ty lk o  jedno 
zrem isow a li, tracąc szanse ha 
awans do d ru g ie j lig i. Posłu
cha jm y, co m ów ią  na ten temat 
n iek tó rzy  członkow ie sekcji p ił
k i nożnej. O to  młody,, sympa
tyczny bram karz d rużyny — 
W ładysław  B ury. ślusarz, w y ra 
b ia jący 139— 140 procent norm y.

— „N ie  m yślcie, te  nie jest 
r.am przykro . W rozgrywkach 
v / I I I  lidze w ysta rczy ły  nam 
nasze- Umiejętności. W finałach- 
o I I  ligę okazały się on* za ma
łe  B rak nam doświadczenia, 
k tó re  da ją  d ługole tn ie  spotkania 
r  s iln ym i p rzeciw n ikam i. D late
go p rzegryw a liśm y z lepszymi 
od nas. • N iepowodzenia nie za
ła m u ją  nas jednak. Jak na ra 
zie osiągnęliśm y dużo, bo prze
cież n ik t nie m yśla ł, że zdobę- Awans sam nię przy jdz ie , mu- 
cz iem y m istrzostw o I I I  l ig i i ‘ s im y 'o  to  wałczyć, a walczyć

będziemy walczyć «  wejście do 
Ú ¡ lig i. Te p rzyk łady wskazują, 
że systematyczność 1 pilność w 
tren ingu , . am b ic ja  i ofiarność 
mogą zaprowadzić daleko. Bi«-

STA ŁD C O G FlO D . T rz e c i w y s tę p
/.»p a śn ikó w  B u łg a r i i  w  P o lsce  p rz y 
n ió s ł Im  z w y c ię s tw o  n a d  re p re z e n 
ta c ją  S ta lin o g ro rtu  6 :!. P o z io m  za
w o d ó w  b y ł d o b ry . Z  d ru ż y n y  S ta - 
l in o g ro c iu  n a j le p ie j  z a p re z e n to w a li 
sig S c h n e id e r i  T o b o ła . k tó rz y  o d 
n ie ś li zasJużone z w y c ię s tw a .

N ie s p o d z ia n k a m i b y ły  p o ra ż k i 
K aczyńskiego z Janeew em  w  w adze 
le k k ie )  o ra z  K a s p e rc z y k a  z S ze jn o - 
w em  w  p ó łc ię ż k ie j.  W  d ru ż y n ie  
S o f i i  n a j le p ie j  w y p a d li B ta n ce w  1 
S ita k ó w .

W y n ik i  techniczne: w . m usza  Sa
dow ski (S ta lin o g ró d ) p rz e g ra ! w  » 
m in .  z P ie trow em  (S o fia ), w . ko 

g uc ia  S c h n e id e r (S ta lin o g ró d )  po
ło ż y ł na  ło p a tk i  w  6 m in . W e rb a n o - 
w a, w . p ió rk o w a  T o b o ła  (S ta lin o  -  
g ró d ) w y p u n k to w a ł Je n ie w a  (So
fia ) , w . le k k a  K u c z y ń s k i (S ta iin o - 
g ró d ) p rz e g ra ł na  p u n k ty  z J a n - 
ce w e m  (S o fia ), w . p ó łś re d n ia  Ż u - 
ta w n ik  (S ta lin o g ró d ) u le g ł w  7 m in  
S ta n c e w o w i (S o fia ), w . ś re d n ia  M a- 
je w ic z  (S ta lin o g ró d ) p rz e g ra ł, na 
p u n k ty  z S ira k o w c m  (S o fia ), w 
p ó łc ię żka  K a s p e rc z y k  (S ta lin o g ró d ) 
u le g ł na  p u n k ty  S z e jn o w ó w i (S o fia ), 
w . c ię żka  J o ń c z y k  (S ta lin o g ró d ) 
p rz e g ra ł w  9 m in . z A ta n a sow e m  
(S o fia ). S ę d z io w a li na zm ia n ę  B ru -  
sew (B u łg a r ia )  1 J a s iń s k i (P o lska )

Wiadomości w skrócie

Zwycięstwo hokeistów 
Górnika (Janów)

S T A L IN O G R Ó D . W  d ru g im  d n iu  
m ię d z y n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  h o k e ja  
na lo d z ie  G ó rn ik  (J a n ó w ) p o k o n a ł 
re p re z e n ta c ję  m ło d z ie żo w ą  W ę g ie r 
8:2 (3:0, 3:0, 2:2).

B ra m k i z d o b y li:  d la  G ó rn ik a  — 
P enczek — 3, W ró b e l I — 2, Z a 
w a d z k i, Poleś i K a z im ie rz  — po 
je d n e j, d la  W ę g ie r — Tenderess i 
— 1 o raz  Z a w a d z k i ze s trz a łu  sa
m obó jczego .

S ę d z io w a ł C e rw o  (W ę g ry ) i  B ie le 
c k i (P o lska ).

Ł ó D i t .  w  ro z e g ra n y m  w  Ł o d z i to -  
. , . . .  i to w a rz y s k im  m eczu  ż u ż lo w y m  m ię -

S ię  do roboty, b y ^ V  p r z y -• ; d z y  m ie js c o w y m  O g n iw e m  a K o le 
ja rz e m  « R aw icza , doszło  d o  p o je -  
d y n k u  m ię d z y  m is trz e m  s p o rtu

szlym  roku w yw alczyć awans 
do klasy wyższej“ ,

A  oto. jeden z najlepszych na
pastn ików  drużyny  — R udolf 
G rom otko. Jest bn nie ty lk o  do
b rym  sportowcem , ale i przo
du jącym  tokarzem  w  oddziale 
m echanicznym AZPB, w ykonu
jącym  od 130— 135 procent nor
my.

— „N ie  by liśm y przygotowani 
do trudnych rozgryw ek o w e j
ście do I I  lig i. Jak bardzo 
było nam brak doświadczenia i 
ru tyny , w skazują mecze prze
grane na w łasnym  boisku. Nau
k i, ja k ie  da ły  nam te rozg ryw 
k i, są jednak bardzo cenne i 
ńie ma m ow y o załam aniu się.

28.202 odznaki SPO
w woj. rzeszowskim

W o je w ó d z k i K o m ite t  K u l t u r y  F i 
z y czn e j w  R zeszow ie  z a m e ld o w a ł 
o  p rz e d te rm in o w y m  w y k o n a n iu  
to czn e go  p la n u  z d o b y w a n ia  o dzn a k  
SPO, z re a liz o w a n e g o  p : ze/, w o j . 
rze szow sk ie  w  ¡02.5 p roc . Na za
p la n o w a n y c h  57.514 o dzn a k  SPO, 
z d o b y to  d o ty c h c z a s  28.203, do cze
go p rz y c z y n iły  s ię  nast. zrzeszen ia  
B u d o w la n i, k tó rz y  s w ó j p la n  ro cz 
n y  W y k o n a li w tS ł p roc ., G ó rn ik  — 
154 p ro c ., S ta l — 153, O g n iw o  — 131, 
K o le ja rz  — 117 I U n ia  — 10?.

O b ecn ie  13 'p o w ia tó w  w o j. rze 
szow sk iego  za m e ld o w a ło  Już o p rze 
k ro c z e n iu  s w y c h  ro c z n y c h  p la n ó w .

S z w e n d ro w s k im , a m is trz e m  P o ls k i— 
K a p a łą . P o je d y n e k  w y g ra ł S zw en - 
d ro w s k t, p o n ie w a ż  K a p a ła  po p rz e 
je c h a n iu  200 m  z d e rz y ł się ze s w y m  
k o le g ą  k lu b o w y m  i  n ie  u k o ń c z y ł 
b ie g u .

W  o g ó ln e j p u n k ta c j i  z w y c ię ż y ł 
K o le ja rz  (R aw icz ) — 28:23.

I  L IG A  K O S Z Y K Ó W K I

W  s ió d m e j k o le jc e  s p o tk a ń  o m i
s trz o s tw o  l  lig )  k o s z y k ó w k i m ęż
czyzn  u zy s k a n o  n a s tę p u ją ce  w y n ik i :

K o le ja rz  (W arszaw a) — B u d o w la n i 
(T o ru ń )  72:50 (30:26).

K o le ja rz  (P oznań ) — A Z S  (W a r
szawka) 60:52 (30:30).

S ta l (P oznań) — W łó k n ia rz  (Łódź) 
61:56 (24:15).

O g n iw o  (Łódź) — S p ó jn ia  (G dańsk) 
41:46 (24:31).

S p ó jn ią  (Łódź) — G w a rd ia  (K ra 
k ó w ) 37:62 (11:23).

Sukcesy piłkarzy ZSRR
u; D an ii i Noruiegii
P iłk a rz e  ZS R R  o d n ie ś li 22 bm, 

dw a dalsze zw y c ię s tw a  w  s p o tka 
n ia ch  m ię d z y n a ro d o w y c h . W  D an ii 
d ru ż y n a  m o s k ie w s k ie g o  D yn a m o  
zd e c y d o w a n ie  poko n a ła  re p re z e n ta 
c ję  m ias ta  O rh u s  — 3:0.

W  S ta va n g e r, le n lo g ra d z k ! Z e n it  
o d n ió s ł w y s o k ie  z w y c ię s tw o  5:0 nad 
m is trz e m  N o rw e g ii — d ru ż y n ą  
V ik in g , w  czasie obecnego to u rn e e  
zagran icznego  Z e n it  to z e g ra ł 6 
s p o tk a ń  na te re n ie  F in la n d ii t N o r 
w e g ii, z w y c ię ż a ją c  w e  w s z y s tk ic h  
i u z y s k u ją c  łą c z n y  s to su n e k  b ra 
m e k  25:2.

w y c h , w  im ie n iu  G K K F  p rz e m ó w i! 
do z a w o d n ik ó w  to w . H u b e r t, w  
o d p o w ie d z i g los z a b ra ł k ie ro w n ik  
e k ip y  w ę g ie rs k ie j — Jozsef A d a m , 
d z ię k u ją c  o rg a n iz a to ro m  za se rde 
czne p rz y ję c ie .

W śród  k o n k u re n c ji  ro ze g ra n ych  
w  p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów , na 
szczegó lną  uw agę  z a s łu g u ją  w y n ik i  
o s ią g n ię te  p rzez  czo łow ą  z a w o d 
n ic z k ę  w ę g ie rską  R lp szym ę  S zeke ly  
(5:32,8 na 400 m st. dow .) 1 m łodego  
p ły w a k a  G y o rg y  K a rp a t ! (0:59.4 na 
100 m  st. d ow .) o raz  re w e ia c j- jn e -  
go M a rk a  Petrusewtcza (2:39,2 na 
200 m  st, k las .).

W  sz ta fe c ie  4 x  loo m  st. d o w . k o 
b ie t z w y c ię ż y ły  z a w o d n ic z k i w ę -

ż y n ie  gości w y r ó ż n i l i  s ię K a rp a t ! 
! Z a d o r, k tó rz y  ra zem  z d o b y li je 
d enaśc ie  b ra m e k . w  p u n k ta c ji  
o g ó ln e j, po p ie rw s z y m  d n iu  za w o 
d ów  ■ p ro w a d z ili W ę g rzy  72:47.

W śród  k o n k u re n c ji  ro ze g ra n ych  
w  d ru g im  d n iu  z a w o d ó w , n a jc ie 
k a w s z y  p rzeb ie g  m ia ł w y ś c ig  na 
100 m  »t. m o t. m ężczyzn , w  k tó ry m  
po p ię k n e j 1 p o ry w a ją c e j w a tce  
z w y c ię ż y ł A cs  Jen«  (1:08,8) p rzed  
P e tru s e w ic z e m . W b ie g u  ty m  Pc- 
tru s e w ic z  p o b ił re k o rd  P o ls k i cza
sem 1:03,2. D ob rze  p o p ły n ę ły  ró w 
n ież  z a w o d n ic z k i — m is trz y n i o l im 
p ijs k ą  SzBke K a to  (1:07,7 na 100 m 
st. d o w .)  o ra z  Ire n a  G ry k a , k tó ra  
na 200 m  s t  k las . u z y ska ła

W  p rz e p ro w a d z o n y c h , w  d ru g im  
d n iu  z a w o d ó w , s k o k a c h  d o  w o 
dy  m ę żczyzn , z w y c ię ż y ł z a w o d n ik  

| p o ls k i R ękas (133.38 p k t.)  p rzed  
: W ę g ra m i S iS ke (133,58 p k t.)  t G e r la c h  

(130.34 p k t.)  o raz  B a b ia rz e m  (P o l*  
; ska) (113.85 p k t.) . W  p u n k ta c ji  o g ó l-  
i n e j z a w o d ó w  z w y c ię ż y ła  re p re ze n - 
! ta c la  W ę g ie r 140 87.

P o n iż e j p o d a je m y  szcze gó łó w * 
j w y n ik i .
! 400 m st. d o w . k o b ie t:  1) S ze ke ly
' R ip sz im a  5:32.8,2) G a rn l M a r ia  5:36.0.
' 200 m  s t. k las . m ę żczyzn : 1) Pe* 

tru s e w ic z  M a re k  2:39,2, '!) F a b ia n  
1 Beta 2:50,5. 180 m st. g rz b ie t, k o - 

h lc t :  i )  H u n y a d f i M agda  1:17.8,
2) P a lo r  E va  1 :'*0.7. 100 tn  s t. d o w .

! m ę żczyzn : 1) K a rp a t i G y o rg y  0:39.4, 
i 2) D d m S tb r Z o lta n  8:59,4. loo’ m  st.

m o t. k o b ie t: 1) K a rp a t i V e ra  1:24.7,
• :') Redl A n ito  : :26.9. S z ta fe ta  
| I x 108 m st. d o w . k o b ie t: l i  W ę g ry  
j — 4:4':.8. 2) P o lska  — 5:02.6. S z ta - 
: fe ta  4 x 20« r i  st. d ow . m ężcz i ;-m 

i)  W ę g ry  -  9-08.7. 2) P o lska  — 9:24.5. 
490 i, i st. d o w . n iężc-zyzn: 1) z a -  
b o rs z k y  S a n d o r 4:48,1, 2ł H a n a k  
P iusz 4:49,3. 20 m  s t. k las . k o b le tt
i)  Sci-rózo M agda 3:01,7. 2) Sze
k e ly  R ipsz im a  3:02,0. 100 m st.
g rz b ie t, m ę żczyzn : l)  B a g d y a r Lasz- 
lo 1:88.7, 2) K lim e n  M a ty a s  1:09.8. 
188 m Si. d o w . k o b ie t: 1) S zóke K a to  
1:07,7. 2) G a ia i M a r ia  1:12.0. 100 tn  

¡ st. m o t. m ę żczyzn : 1) A cs  Jen«
! 1:03.8. 2) P e tru s e w ic z  M a re k  1:09.2.

S z ta fe ta  4 x 180 m  st. z m ie li,  m ęż- 
| c z y z n : I) W ę g ry  4:30,5, 2) P o ls k *  

4:31.4. S z ta fe ta  4 x 1 0 0  m s t. z m ie ń , 
k o b ie t:  1) W ę g ry  5:20,0. 2) P o ls k *  
3:34,1.

A N D R Z E J  Z IE M lN S ia

w y n ik
, , . „  • , 3704,3, b ę d ą cy  ty lk o  o 0,3 sek. g o r-

g .e re k ia  G a ra y , C au b o ny , F in te r  i | szy od  re k o rd u  P o ls k i.
b zeke , u s ta n a w ia ją c  w y n ik ie m  W sz ta fe c ie  4 x  100 m  st. zm ie ń - n le  1,0 m lm 0  d w 6cb d o g ry w e k  ża

r l i , s  n o w y  re k o rd  ju n io ró w . S zta - j n y m  m ę żczyzn , z w y c ię ż y li  W ę g rzy  I ko ńc2 y 1<' “ S w y n ik ie m  b e z b ra m k o - 
______________________________________  | w y m .

Piłkarze
zakończyli sezon
W  d a lszym  c ią g u  ro z g ry w e k  p i ł 

k a rs k ic h  o P u c h a r  P o ls k i o d b y ł?  
s ię  w  n ie d z ie lę  22 bm . s p o tk a n i*  
I I  rz u tu  na szczeblu  c e n tra ln y m .

S p o tk a n ia  te  z a k o ń c z y ły  te g o ro c * -  
n y  sezon p iłk a rs k i.  D alsze  m e cz* 
p u c h a ro w e  ro z e g ra n e  zostaną  n *  
w io sn ę  1954 r.

Z  w y n ik ó w  u z y s k a n y c h  w  n  ra n 
c ie  ro z g ry w e k  na uw agę  zas ługu
je  re m is  k ra k o w s k ie j G w a rd ii  *  
w a rs z a w s k im  K o le ja rz e m . S p o tk a -

1 i SI liga bokserska

P O R A Ż K A  P IŁ K A R Z Y  
T B IL IS K IE G O  D Y N A M O

B U K A R E S Z T . R adziecka d ru ż y n a  
p iłk a rs k a  D yn a m o  (T b ilis i)  ro zeg ra 
ła s p o tk a n ie  z m is trz e m  R u m u n ii 
d ru ż y n ą  C e n tra ln e g o  D om u A rm ii.  
S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  się z w y c ię 
s tw e m  p iłk a rz y  ru m u ń s k ic h  l:o (1:0).

G D A Ń S K . M ecz b o k s e rs k i o  m i
s trz o s tw o  I l ig i  m ię d z y  lo k a ln y m i 
ry w a la m i G w a rd ią  i K o le ja rz e m  
z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  d ru ż y 
n y  G w a rd ii  14:6.

S p o tk a n ie  s ta ło  n a  s ła b y m  p o z io 
m ie . J e d y n ie  w  w adze le k k ie j  A n t-  
k ie w lc z  1 S o cze w iń sk l za de m o n 
s tro w a li b oks  w y s o k ie j k la s y .

W y n ik i  te c h n ic z n e  (na p ie rw s z y m  
m ie js c u  z a w o d n ic y  G w a rd ii) :

W. m usza : J u s tk a  » w y g ra ł z B ia 
ły m . w. k o g u c ia : F l ls ik o w s k l z re 
m is o w a ł z C yrso n e m . w p ió rk o w a ; 
M e fa n iu k  z w y c ię ż y ł W ie lgosza . W 
le k k a : A n tk ie w ic z  p o k o n a ł n ie zn a 
czn ie  na p u n k ty  S o cze w iń sk ie g o . 
W. le k k o p ó łś re d n ia : P ek w y p u n k to -  
5A>„ M ile w s k ie g o . w . p ó łś re d n ia : 
¿■ęllnsK i z re m is o w a ł z S ebastlań - 
skJm . w .  le k k o ś re d n ia : K ra w c z y k  
po w y ró w n a n e j w a tce  n ie zn a czn ie  
w y g ra ł z B a ń k o w s k im , w .  ś re d n ia : 
s i ,u k  P rze g ra ł w  d ru g ie j ru n d z ie  
p iz e z  tk o  z P o leksem  I.  \ y  p ó ł
c ię ż k a : S z c z y p iń s k i (K o le ja rz )  zdo 
b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m . W . c ię żka : 
W ę g rzyn ia k  z ro u s ii do p od d a n ia  się 
w  p ie rw s z e j ru n d z ie  B o rk a .

W r in g u  sę dz io w a ł Ł auked .rey  
(S zczecin), na p u n k ty  Ś w ie t l ik  (Po
znań), S u ch od o ła  (L u b lin )  i  G e ra l-  
s k i (W arszaw a).

-Śf
S T A L IN O G R Ó D . C W K S  p o k o n a ł

w y s o k o  S ta l (Ł a b ę d y ) 15:5. w d r u 
ż y n ie  w o js k o w y c h  w y s tą p i! po raz 
p ie rw s z y  D rogosz, k tó r y  o d b y w a  
obecn ie  s łużbę  w o js k o w ą . ^

N a jle p szą  w a lk ę  s to czy ! w  v/adze 
le k k ie j  N ie d ź w ie c k i (C W K S ) z B a - 
z a rn ik ie ra .

W Y N IK I I I  R Z U T U  R O Z G R Y W E K ! 
G w a rd ia  (K ra k ó w )  — K o le ja r *

W y n ik i te c h n ic z n e  w  k o le jn o ś c i w ag  lW * r™ W!1> ~  0 ;"
Cna p ie rw s z y m  m ie js c u  z a w o d m c v  K o le Ja r*  (S zczecin) -  K o le ją «  
C W K S ): C z e rw iń s k i u le g ł D ry s z o w i, i (O ls z ty n ) — 3:1 (0:1).
W o żn ia k  w y p u n k to w a ł Tosza!, K ru -’ i S p ó jn ia  (L u b a ń ) — s ta l  (M iele®) 
* a p o k o n a ł G a łw asa . Nrit»ri*wrfiw.izi

T ^ /S K U S J A  przed K ra jo w ą  Naradą
A k ty w u  Z M P  w  spraw ie k u ltu ry  f i -  

zycm e j i  przysposobienia w o jsko 
wego, jaka  toczy sie w  kołach zet
em powskich i  sportowych oraz na la 
mach naszej prasy, doszukuje się źródeł 
niedomagań i b raków ; w  pracy kó i zetem- 
powskich w dziedzinie sportow e j S tw ie r
dzono np., iż  spora część zarządów i  k ó ł 
retem pow skich nie może poszczycić się 
dostateczną ehóćby pracą w ychowawczą 
wśród swoich członków — czołowych 
sportowców, którzy n ie jednokro tn ie  re- 
p iezentow aii ł nadal reprezentują nasz 
ludow y sport.
. da urno w ykazaliśm y to n a p rz y -

K ró laka i  W ilczew - 
sutego Jednak m acierzyste koła zetem - 
powsk.e, do k tó rych  należą ci zaw odni
cy, przeszły nad tą sprawą do porządku 
dziennego, nie prze ję ły się k ry ty k ą  p ra 
so a ą wym ienionych sportowców i. nie 
w yciągnęły w n iosków  do sw ej pracy.
 ̂ Oczywiście n i*  je^t tak  we w szystkich 

kołach zetem powskich; obok żJ* p racu- 
jąc ręh , spychających na szary koniec za
gadnienia k u ltu ry  fizyczne j i sportu, są 
i  tak.e koła, k tó re  m ają spore osiągnię
cia w  pracy wychowawczej z zawodni
kam i, koła, w  k tó rych  m łodzi ludzie w y 
roś li na dobrych sportowców. S ięgn ijm y 
po tak ie  p rzyk łady. w

Sport czy nauka?
Pod koniec 1949 r. w stąp iła  do ZM P

w  Bydgoszczy A leksandra Mrozówaa. 
Rok wcześniej nauczyła slą ona pływać, 
szybko rob iła  postępy i  z a kw a lifiko w a ła  
sie do kad ry  narodowej Od te j pory 
zaczęło sie nowe życie m iódej zawodnicz
k i.  Przynależność do kadry p ływ ack ie j 
zobowiązała ją  do podw ójnej pracv — 
dobre j nauki w  szkole i systematycznego, 
w y trw a łe g o  tren ingu . N ie b y ły  to oczy
w iśc ie  ła tw e  obow iązki dla m łodej dziew 
czyny, tyrp bardzie j, że częste zgrupo
w ania  tren ingow e przed startam i na róż
nych Imprezach sportowych, w y jazd * na 
zawody zagranice, od ryw a ły  ją  od no r
malnego, codziennego tryb u  życia je j ś ro
dow iska — środow iska, w  k tó rym  rosła 
1 kszta łtow ała  sw ó j m iody charakter.

W tym  okresie, ja ko  członek ZM P, nie 
w ie le  m ia ła  ona styczności ze swoim  ko
łem  ZM P, by ła  po prostu ty lk o  fo rm a l
nie zw iązana z organizacją. B ra k ło  je d -
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p o k o n a ł G a lw a sa , N ie d ź w ie c k i 
w y g ra ! p rzez  p o d d a n ie  B a za rn ilca  
p ra e i se k u n d a n ta  w  trz e c ie ) ru n -  
dz le  D rogosz w y g ra ł z » te rk ie lc -n . 
D ęb isz z re m is o w a ł z H e r lite m . I ) - r -  
k0W 5ki u le g i P ru c lin lc k ic m u , D am pc 
w y p u n k to w a ł U rb a n ia k a , G rz e la k  
p o ko n a ! W o jc ie c h o w s k ie g o , G ośc i,iu - 
s k l z w y c ię ż y ! N o w a rę ,

Sędziował w ring u  M asłowski, na 
p u n k ty : Bogdanowicz, C iesie lski i 
S iko rsk i.

r < ^ VJ !9 K '  w  s tu Ps!cu  m ie jso ow a  
G w a rd ia  p rz e g ra ła  w  s p o tk a n iu  o 
m is .ra o s tw o  I  l ig i  z k ra k o w s k ą  
G w a rd ią  9:11,

W  ta b e li ro z g ry w e k  p ro w a d z i 
G w a rd ia  (K ra k ó w )  — 6 p k t.  p rzed  
G w a rd ią  (W arszaw a) i  s ta lą  (Ł a 
będy).

I I  L IG A  B O K S E R S K A
W A R S Z A W A . W n ie d z ie lę  22 bm  

ro z eg ra n o  ty lk o  dw a  s p o tk a n ia  o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  b o k s e rs k ie j w 
g ru p ie  I.

K o le ja rz  (W arszaw a) — W łó k n ia rz  
(Lńdż) 8:12.

S ta ! (W ro c ła w ) — K o le ja rz  B y d 
goszcz) 16:4.

W  ta b e li  ro z g ry w e k  w  g ru p ie  ! 
p ro w a d z i n a d a l W łó k n ia rz  (Łódź) 
p rzed  G w a rd ią  (S zczecin) l  s ta ła  
(W ro c ła w ).

W łó k n ia rz  (A n d ry c h ó w )  — S ta ł
(S osnow iec) 3:3 (2 :2, 1:0)

G ó rn ik  (R a d lin )  — K o le ją «  
(K lu c z b o rk )  3:8 (8:0),

G w a rd ia  I !  (W arszaw a) — G ó rn i*  
(W a łb rz y c h ) 7:0 (4:0).

K o le ja rz  (Leszno) — G ó rn ik  O 
(B y to m ) 4:1 ( i : i ) .

U n ia  U  (C h o rz ó w ) — B u d o w la n i 
(C h o rzó w ) 1:5 (0:3).

S p ó jn ia  (G n iezn o ) — W ló k n la r f  
(K ra k ó w )  2:4 (2:2, 1:1).

B u d o w la n i (O po le ) —  W ló k n la r f  
11 (Łódź) 6:0 (3:8).

C W K S  I I  (W arszaw a) — C W K S  * 
(W arszaw a) 2:5 (2:2, i:o ).

G w a rd ia  (K ie lc e ) — G ó rn ik  t t  
(R a d lin )  4:1 (0:a).
«P ozos ta łe  s p o tk a n ia  I I  r u n d y  od* 
łożone  z o s ta ły  na te rm in  p ó ź n ie j
szy ze w z g lę d u  na w y ja z d  p iłk a 
rz y  do A lb a n ii.  W  s p o tk a n ia c h  ty c h  
g rać  będą : O g n iw o  (B y to m ) 
G w a rd ia  I I  (K ra k ó w ) , S p ó jn ia  I*  
(W arszaw a) — G ó rn ik  (B y to m ), B u 
d o w la n i I I  (G dańsk) — G ó rn ik  (Z®* 
b rzc ), O g n iw o  I I  (K ra k ó w )  — U  id»  
(C ho rzó w ).

rtak w  ty m  okresie w łaśc iw e j op iek i nad 
m łodą, u ta len tow aną zawodniczką; w  
konsekw encji przerw ała ona nauką w  
szkole. M łoda dziewczyna nie  zdawała 
sobie wówczas sprawą' z podstawowego 
dla n ie j obow iązku — dalszej na uk i l  nie 
by ło  n ikogo, k to  p o tra fiłb y  je j to  w y 
tłumaczyć.

Szybko m ija ją  tygodn ie  I  miesiące. 
M rozów na jeździ z jedne j im prezy na 
drugą, n ie  uczy sią, nie jes t związana 
z żadnym kołem  zetem powskim . T ra fia  
ona wreszcie na dłuższy obóz przygoto
wawczy przed b e rliń sk im  Festiw a lem  
M łodzieży.

Tam  zaw iązuje *ią  ko ło  zetempowskie, 
k tó re  prow adzi dość ożyw ioną d z ia ła l
ność. Teraz dopiero bardzie j św iadom i 
zetempowcy, szczególnie zarząd ko ła  
Z M P  i trenerzy, otaczają M rozównę opie
ką ; prowadzą z n ią  dłuższe rozm owy i d y 
skusje  na tem at je j n iew łaśc iw e j posta
w y  i złego stosunku do nauk i, m ów ią  
o  je j przyszłości.

Zrozumiała swoje błędy
J a k i skutek w y w a rły  te rozm ow y na 

dalsze losy naszej p ływ aczki?  M ów i o tym  
sama M rozów na:

—  Sukcesy ja k ie  osiągałam w  p ły 
waniu , p rzewróc i ły  m i  początkowo  

■ trocką w  głow ie; zaczęłam lekce- 
wąią/ć naukę, oderwałam  się od 
codziennego życia mego koła zet- 
empowskiego. Dość nieśmia ła i  rzad
ka k ry ty k a  moich wychowawców nie 
t ra f ia ła . do mnie; sądziłam leż, że spra
wa moje j przyszłości, nauki,  należy w y 
łącznie do mnie i  n i k t  nie może się do 
tego wtracać. Przyznam szczerze, że 
nie rozumiałam i  nie doceniałam zna
czenia k r y ty k i  i  sam okry tyk i .  Dopiero  
obóz przedfestiwalowy stał się p u n k 
tem zwrotnym w  m oim  życiu; zaczę
łam się głębiej zastanawiać nad m oją  
Przyszłością

Przypominam sobie dokładnie  — cią- 
ffnte dale j Ola — długie  n ieraz rozmo-  

* trenerem W ie l ińsk im  ł  tow. Ba-  
ranskim  k ie rownik iem  naszego zgru-  
powania treningowego, którzy  pom ogli 

■ , ozumieć moje błędy. Dodali  m i 
o n i dużo zapału i  otuchy do dalszej 
naufci w  nowopowstającym Technikum  
Wychowania Fizycznego w  Stąlinogro-  
azte. Sie . znałam tej nowej sźkołu 
i  obawiałam n ę ,  u  n ie  dam  sobie rady
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i ikiel do sukcesów
t  nauką, mając na uwadze poważne 
zaniedbanie i  zaległości w  n iek tórych  
przedmiotach. A le  zrozumiałam, że nie 
takie powinno być postępowanie ze- 
tempowca i  postanowiłam solidnie nad 
sobą pracować.
Is to tn ie , b y ł to  prze łom ow y okres w  

życ iu  M rozów ny. Chociaż nie wszystko 
jeszcze do końca przem yślała, ale zaczęła 
pracować nad sobą. D la uczczenia św ię
ta  22 lipca po raz p ierwszy w  życiu pod
ję ła  zobowiązanie pobicia rekordu P o lsk i 
Zadanie to w ykona ła  — padł nowy, a za
razem pierwszy je j reko rd  Poiski na 
100 m s t  klas. — 1:28,9 m in . Bardzie j 
uw ażnie słucha ona głosu k ry ty k i tre 
ne rów  i  kolegów, wyciąga z n ie j w n io 
sk i, p iln ie  trenu je . Od tego czasu 10 razy 
b ije  reko rdy  Polski na różnych dystan
sach, a w  ub ieg łym  roku w stąp iła  do 
Techn ikum  W ychow ania Fizycznego w 
IStalinogrodzie.

Większe wymagania —  
większa pomoc —  
większe sukcesy

Po przy jśc iu  do Techn ikum , na p ie rw 
szym zebraniu organ izacy jnym  młodzież 
w yb ra ła  ją  przewodniczącą klasowego 
ko ła  ZMP. M rozówna sama przyznaje, że 
początkowo by ły  to dla n ie j ciężkie obo
w iązk i, nie mogła przecież zawieść zau
fan ia , k tó rym  obdarzy li ją  w spółtowa
rzysze na uk i Czuła również, że przyna
leżność do kad ry  narodow ej i  członkow
stw o ZM P  zobow iązuje ją  do przodowa
nia, dawania przyk ładu  innym . O rgan i
zacja słusznie pow ierzy ła  M rozównie od 
pow iedzia lne zadania i staw ia ła  przed 
n ią  coraz większe wym agania. Zadania 
te po zw o liły  rosnąć naszej m łodej sports- 
mence-zetenipówce, pozwalały je j kszta ł
tować naukow y św iatopogląd, ro z w i
ja ć  swoje zdolności i um iejętności.
I  rzeczyw iście, p rzy pomocy zetem- 
pow skie j organ izacji, otoczona opieką ko
le k ty w u , zrob iła  ona duże postępy w 
nauce, sporcie, w  pracy organ izacyjne j 
i  społecznej.

O to co m ów i o tym  przewodniczący 
zarządu szkolnego ZM P , tow . Nowacki: 

— M rozówną zajęliśmy się od pierv>- 
szej c h w i l i  je j  wstąpienia na naszą 
uczelnię. Pierwsze zebranie zarządu 
szkolnego Z M P  poświęcone było omó

w ien iu  naszej op ieki nad czołowymi  t
w yb i ja ją cym i się sportowcami , jak ich  
jest sporo to naszym Techn ikum Każ
dy otrzymał określone zadanie organ i
zacyjne. W ślad za tym  przeprowadza
l iśmy systematycznie kontro lę w yko ny 
wania tych poleceń. W  wypadku Mro-  
zowny nie m ie liśmy większych niedo
ciągnięć z je j  strony, a drobne n iek ie
dy uste rk i w  pracy by ły  doraźnie, na 
bieżąco omawianet z członkami zarzą
du. Mrozówna rob i  stale postępy w  p ra 
cy organizacyjnej,  zyskała dużą sym 
patię członków, stale podnosi swój po
ziom. ideologiczny, p i ln ie  się uczy i  sy
stematycznie trenuje , aby utrzymać  
swą formę. Została ona członkiem za
rządu szkolnego ZMP, objęła funkc ję  
sekretarza, a następnie ins truk to ra  o r 
ganizacyjnego, które to obowiązki pe ł
n i  do c h w i l i  obecnej.

A le  Mrozówna jest równocześnie 
. czołową pływaczką polską, czym oczy

wiście bardzo się chlub imy, maiac ją  
w  swoich szeregach. Podczas je j  pobytu  
na imprezach k ra jow ych  czy zagranicą 
u trzym u jem y z nią kon takt l istowny, 
a po powrocie składa ona sprawozda
nie w  kole zetempowskim. W  zeszłym 
roku  szkolnym przyznal iśmy je j  spe
cja lną nagrodę za pracę społeczną.

—  Ola jes t bardzo łub iana przez, ogół 
koleżanek i kolegów — dorzuca tow  
btopkowna. in s tru k to r agit. i prop za
rządu szkolnego ZM P  — lu b im v  ją  za 
to, że jest szczera, o tw arta , ba rdźo /ko le - 
żeńska, chętnie pomaga słabszym W nau
ce, a nade wszystko cechuje ją  obow iąz
kowość i zdyscyplinowanie.

I  na koniec oddajm y jeszcze głos dy
re k to ro w i pedagogicznemu Techn ikum  
tow. Szumskiemu:

— Przyjem nie jest m i wydać ja k  na j
lepszą op in ię  o ko l M rozównie; zasłuży
ła na nią w pełni swoją sumienną i ucz
ciw ą pracą. P o tra fi godzić sport i naukę, 
a dowodem tego jest w yróżnien ie  przo
dow n ika  nauki, ja k ie  o trzym ała ona w  
zeszłym roku Jest to w y n ik  dobrej z n ią  
pracy zeternpowskiej organizacji, ja k  
rów nież je j własnego dużegó w ys iłku .

W arto  przy okaz ji zw rócić uwagę na 
jeszcze jeden fakt. M rozówna n ie w ą tp li
wie wyrosła na dobrą, zawodniczkę i zet-

empówkę. Po ukończeniu uczeln i zna j
dzie się ona w  szeregach wychow aw ców  
sportowych m łodzieży; będzie in s tru k to 
rem , a może trenerem . Trzeba więc, aby 
ju ż  teraz jasno w idz ia ła  ona sw ój przy
szły zawód, aby przygotow yw ała się za
wczasu do trudne j, samodzielnej pracy —

która w  w ie lu  wypadkach wym n- 
gać będzie decydowania w  poważnych 
n iekiedy sprawach. Dlatego nie może ona 
folgować w pracy nad sobą, musi jeszcze 
lep ie j szkolić się, aby nabyte dośw iad
czenia w  pracy organ izacyjne j, um ie ję t
n ie  zastosowywać w  przyszłe j pracy w y 
chowawczej z młodzieżą.

Pomoc ZMP decyduje
i

Irena  M iln ik ie l Jest rów nież członkiem  
Z M P  od 3 la t i  też zna jdu je  się w p ły 
w ack ie j kadrze narodow ej N ie jest ła t 
wo osiągnąć ta k i sukces; trudn o  jest po
godzić stud ia medyczne z systematycz
nym  tren ing iem , z pracą społeczną; a 
przecież na odpoczynek i  ro z ry w k i też 
musi się znaleźć czas. Jak zatem Irena 
rozw iązu je  te prob lem y i godzi je , a 
przy tym  je s t ona przodownicą nauki w  
A kad em ii M edycznej w  R ok itn icy  Po
słucha jm y co m ów i ona na ten tem at:

f ‘rze&Q wszystk im chcę podkre-  
Uć, te  ch lub ię -s ię  bardzo przynależ

nością do Z M P  i  kadry  narodowej.  To 
oczywiście jest dla mnie bodźcem do 
su tcesów, a ty m  samym zobowiązuje, 
sport,  ja k i  upraw iam, pomaga m i w  
nauce, daje dużo zadowolenia i  na j
milszą rozrywkę. Tak  się już  przyzwy
czaiłam do codziennych treningów, że 
rte  czułabym się, gdybym dzień lub 
dwa me popływała. Wszystkie obowiąz
ki, jak ie  dobrowolnie p rzy jm u ję  na s ie 
bie, mogę wype łn ić  ty lko  dlatego, że 
mam pomoc ZM P; szczegółowo p lanu
ję  sobie niemal każdy dzień. Przewod
niczący mego kola zetempowskiego, 
fota Gawron jest w  sta łym ze mną  
kontakcie ; przed każdą sesją egzami
nacyjną m tersuje się m oim  przygoto
wan iem  do egzaminów, a gdy istnieje  
potrzeba, zarząd kola pomaga mi. Dzię
ki,  temu mogłam w  tym  roku osiągnąć 
dobre w y n ik i  w  nauce, a przy tum  p o 
b ić  ostem razy rekordy Polski, choć nie 
powiedziałam jeszcze „ostatniego sio-
UXl •

Wymowa faktów
Praca zeternpowskiej organ izacji, do 

k tó re j należy M iln ik ie l, przebiega podob
nie, ja k  w kole M rozówny Te dwa p rzy ' 
k łady dowodzą w ym ow nie  dobre j pracy 
łych kó ł zetempowskich. P rzykłady 
potw ierdzają, że kola zetempowski® 
mogą pracować ze sportowcam i, po- 
11511,10 *ż ci są od nich od ryw an i na .In*' 
p re /y  czy dłuższe tren ing i poza m ie j' 
scem ich zamieszkania. W idzim y wk® 
wyraźnie , ż.e systematyczna 1 rzetelna p ra ' 
ca wychowawcza ze sportowcam i, to ni® 
ty lk o  g ra tu lac je  na sukcesy (ja k  to by ł1* 
w  kole Hadasika) ale przede wszystkim  
głęboka troska Z M P  o wszechstronny 
rozw ó j m łodych, w yb ija jących  się spor
towców. Osiągnąć to można — ja k  wska
zu ją  powyższe p rzyk łady — poprzez sta
łe przydzie lan ie zadań i poleceń organi
zacyjnych zetempowćora -  sportowcom» 
kon tro low an ie  w ykonania tych zadań * 
staw ian ie przed n im i nowych, cora* 
w iększych wymagań. Wówczas ludzie bę
dą rosnąć po lityczn ie i  zawodowo naocn® 
zw iązani z ZM P.

Zetem powcy-sportowcy św iadom i * * “ 
dań i celów, ja k ie  przed sportem s ta w i* 
P artia  i Rząd, mogą i są w stanie zają^ 
zetempowskie stanowisko w  stosunku d0 
współtowarzyszy, k tó rzy  swoją postawś 
na treningach i im prezach doprowadza
ją  do chuligańskich i obcych nasżeińU 
sportowi wybryków. Trzeba też, aby za
rządy kó l zetempowskich bardzie j współ
pracow ały z treneram i i in s tru k to ram i, 
k tórzy  podczas tren ingu spraw u ją  opiek« 
tiad zaw odnikam i, Czas, aby zarządy kól 
zetempowskich wzię ły sobie mocno do 
stirca tc sprawy i tra k to w a ły  je  jako 
niezbędne w w ychow yw an iu  zdrowego 
m ora ln ie  t fizycznie sportowca — oby
w ate la Ludowego Państwa.

K ra jo w a  Narada A k ty w u  ZM P  zajml® 
się tym i sprawam i, n iew ą tp liw ie  powzię
te będą odpowiednie w n iosk i i uchwały* 
A le nie znaczy to, abyśmy z założonymi 
rękarrsl czekali na jakieś zbawienno 
środki przezwyciężenia k ilk u le tn ic h  za
niedbań pracy w ie lu  kó l ZM P ze spor
towcam i. Drogą rzete lne j i  o fia rne j Pra '  
cy zetempowców w  dziedzinie k u ltu ry  
fizycznej — drogą uczciwej k ry ty k i i sa
m o k ry ty k i można wykonać te zadania*
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